
PODWAWELSKIE TYGODNIK BEZPARTYJNY
REDAKCJA I ADMINISTRACJA

Kraftów, ul. StolarsKa 6, tel. 110-18
KONTO CZEKOWE P. K. 0 . NR. 4 0 9 - 5 8 0

CENY OGŁOSZEŃPRENUMERATA: miesięcznie rOO zł. 
kwartalnie 3‘00 zł. ~  półrocznie 6'00 zł, 

rocznie 12 '— zł.

1 strona wiersz "ti
Kronika „ „
Nadesłane „ „
Zwykle „ „

Nałeżytość poczt, opłacona gotówką, ftra K Ó W  — L W Ó W ~  P oZ IiaÓ  —  W aTSZ&W a— Łódź  Cena egz. 20.

Nr. 29 SląsK—Częstochowa -  PiotrKów —Wilno 4 październiKa 1936 r. RoK VIII

RESTAURACJA-BUFET
P O D

„ANIOŁKAMI”
dzierż.: J. S I E W A A G A  i T. Z I Ó Ł K A

UL. S Z I W S K A 1 4

P O L E C A J Ą :

pierwszorzędny bu- £ 
fet zimny i gorący 

po cenach
BARDZO NJSK1CH!

Znakomite obiady 
po T20 zł.

Piwa żywieckie.

W k a ż d y  c z w a r t e k  i w i n i o b i c i e !

Ważne dla Pań i Panów

SALON FRYZJERSKI
m r DAMSKI I MĘSKI

Kraków Rynek Główny 9.
Pasaż Bielaka

Z y g m u n t a  B O R K A
Dla Pań osobny gabinet, wykonuje ondulacje trwale> 
i manicure wykonywanie pracy pierwszorzędne. Ceny 
bardzo niskie. Zapraszam wszystkich Klientów. — —

T y le  się  o te m  p isa ło  i  m ów iło , a  p r j j tn ta c j i  p rz y p o m in a m y , że w  a r-  że „S zan . R e d a k c ja  um ieszczan iem
je d n a k  c ią g le  t r z e b a  n a w ra c a ć  do 
te g o  te m a tu  i to  t a k  d łu g o ,aż  z n ik n ą  
z  p o lsk ie g o  ży c ia  g o sp o d a rczeg o  „cie 
n ie “ a  z o s ta n ą  ty lk o  „ b la sk i“ .

D ziś z  ra d o ś c ią  m ożem y  p o d k re ś ­
lić, że  „ n o b ili ta c ja  s t r a g a n a "  n ie  je s t
ja k im ś  p u s ty m  fra z e se m , a le  f a k te m
d o k o n a n y m  w zg lędn ie  d o k o n y w u ją -  dę ciężkie. Alle czy  s łu sz n e ?   ̂
c y m  s ię  w idoczn ie  n a  n a sz y c h  o czach . C zy te ln icy  n a s i  (szczególni)?

ty k  ule. ty m , a u to r  o p a rłsz y  się  n a  p o d o b n y ch  a r ty k u łó w  n ie  p rz y s łu ż y  
je d n y m  k o n k re tn y m  w y p a d k u , za - się  d o b re j sp ra w ie  o dżydzen ia  h a n -
rz u c a  p o lsk im  k u p c o m  b r a k  u p rz e j-  d lo  a n i ro z sz e rz en iu  t a k  w ielce cen io
m o śc i o ra z  o 50 p ro c . d ro ższe  ceny , n eg o  p ism a, ja k ie m  je s t  „ H asło  P o d
niż  u  żydów , ż ą d a ją c  od  p o lsk iego  w aw telskie". J e ś li  z a ś  cho d z i o  s a m ą
k u p ie c tw a  „uczciw ości, u p rz e jm o śc i sp ra w ę , to  ,,z  a r ty k u łu  pow yższego  

i  sp raw ied liw o śc i" . Z a rz u ty  n a p ra w -  p rz e b ija  ja s k r a w a  te n d e n c y jn o ść  i
w p ro s t  ja k ie ś  n iezw y k łe  u p rzed zen ie  

ze do k u p ie c tw a  p o lsk iego ...

n a s tę p n y m  „ g ru b sz y  r a b a t"  (p rz y  
w yprów nanej cen ie) —  i  g o j  h a t  schon. 
„zau fan ie" ...

In n y  k u p ie c  w e  L w ow ie, p . W o j­
c iech  R . z w ra c a  u w ag ę  n a  n a sz e  
p o w szech n ie  źró d ło  ży d o w sk ie j t a -  
ności.

„ P a s e rs tw o  p rz e m y s ł i  k u n g ie l — 
to , ob o k  in n y c h  o sz u k a ń c z y c h  m an i-  
p u la c y j  ży d o w sk ieg o  k u p ie c tw a , p o d ­
s ta w y , n a  k tó ry c h  o p ie ra ją  sw ó j h a n  
del... Nile c h c ę  w  to  w n ik a ć  polscyj 
k o n su m e n c i i  n ie  ch cę  te g o  rozum ieć , 
że z łodziej, k tó r y  u k ra d ł, m oże sp rz e  
d a ć  za  p ó łd a rm o " ...

P a n  E . G. z  C h o rzo w a w ra c a  d o  ży  
d o w sk ie j „ u p rze jm o śc i" .

„ T rz e b a  odróżinić g rze c z n o ść  i  UJ e ś l i  chodzi o  n a sz e  życie  gospo - s f e r  k u p ie c k ic h ) b io rą  n a m  z a  złe, In n y  n a sz  czy te ln ik , p. J . K . zie . . , .
d a rc z e  t o  m a  o n o  d w a  obliczla,: m o- żie a r ty k u ł  k s . H u m eg o  zam ieśc iliśm y  Skoczow a, d łu g o le tn i kup iec , po lem i- p rz e jm o sc  w  zach o w a n iu  g o d n o śc i o- 
ra ln e  i  m a te r ja ln e . I  je d n o  i  d ru g ie  w  „H aśle " . P rz y p o m in a m y , że airty- ż u ją c  z k s . H . w y ja śn ia , że  „ b rz y tw a  s o b is te j  od  s łu ża ln eg o  p ła szczen ia  się  
p rz e d s ta w iło  się  aż  d o  n ie d a w n a  n ad - k u ł p o w y ższy  z a o p a trz y liśm y  n a s tę -  (k tó rą  m ia ła  w ed łu g  k s . H . o  połow i  n a trę c tw a ^  Z yd jp s t  t a k  d łu g o  g rze-
w y ra z  sm u tn ie . Z łożyło  się  n a  t o  w ie pu jący lm  kom en tarz łem  o d  re d a k c ji :  w ę ta ń s z a  u  ży d a  i  t o  tein śa m  czny , d o p o k i p rz y n ę ta  „m e c h y c i .
le  p rzy czy n . M iędzy  k u p c e m  i  k o n su -  „ S p ra w a  p o ru sz o n a  p rz e z  ks. H . g a tu n e k  ------ ), najlepszy ; ^ ga-
m e n te m  p o lsk im  w y tw o rz y ło  s ię  w y m a g a  g łęb sze j a n a liz y  i  sze rszeg o  tu n e k  im p o r to w a n y  „S o lin g en  w
b łę d n e  koło . z k tó re g o , zd aw a ło b y  om ó w ien ia ,g d y ż  sp o ra d y c z n e g o  w y- c z te re c h  g a tu n k a c h  k o s z tu je  o d  4 —

K ied y  j e s t  ju ż  p ew n y , że  m a  g o ja  w  
rę k a c h , z  usłużnejgo i  n a d s k a k u ją c e ­
go  ro b i się  im p e r ty n e n e k i, njiteustę-i 
oliwy! i  b ezczelny ..."

W sz y s tk ie  te: wywloidy są bardzo 
s łu szn e , n ie m n ie j je d n a k  n ie k tó rę  z a - 
r z u ty  k s . H . b y ły  te ż  s łu szn e . I  to  j e s t

się, n ie  m a  w y jśc ia . p a d k u , om ów ionego  dlość pobieżnie, 8 zł. sz tu k a . R óżn ice  c e n  p o w o d u ją :
G o sp o d a rcza  " s u p e rm a c ja  żyd o s- n ie  m o ż n a  g en era lizo w ać , te m  m n ie j nóż, a d ju s tra c ia ,  cło  c z a s  z a k u p u  i 

tw a , o p a r ta  n a  n ie m o ra ln y c h  zasn-; w y c ią g a ć  zeń  w n io sk ó w  n a tu r y  ogól- t .  d . A  d a le j  p . J . K . p f e e :  
d a c h  k u p ie c k ic h  o d g ry w a ła  t u  po- n e j. A r ty k u ł  je d n a k  zam ieszczam y  z „R ów nież  w y g ó ro w a n ą  p o z o rn ą
w a ż n ą  ro lę  T em  b a rd z ie j , że p o lsk i te m , że d o  z a g a d n ie n ia  te g o  je szcze  u p rz e jm o ść  w obec k s ię d z a  k a to lic k ie  w ła śn ie  t o  b łę d n e  k o ło  n iep o ro zu -
k o n s u m e n t n ie  chcia ł, a  c z ę s to  i  n ie  p o w ró c im y ". go  o b se rw u je m y  w e w sz y s tk ic h  przied m ień , k tó re  t rz e b a  p rzec iąć . A  w y ­
m ó g ł w chodzi w  ź ró d ła  p o b u d k i i  m o  P ew n i b y liśm y , że a r ty k u ł  te n  s ię b io rs tw a c h  za ro b k o w o -ży d o w sk ich . s ta rc z a  t u  ty lk o  d o b ra  w o la  je d n e j 
ty w y , s ta n o w ią c e  to  błędne) k o ło  n ie - w yw joła zie: s t r o n y  n a s z y c h  czy te l- J e d n a k  „ w a h re  a e b tu n g  is te s  n ic h t" , i d ru g ie j  s tro n y . N iech  dziś  w sz y sc y
p o ro zu m ień  n ik ó w  re a k c ję  i  w ła śn ie  d la te g o , b y  cen p o k ry jo m a  n a  z a ro b e k  ob licza  p o lacy  k o n su m e n c i i k u p c y  u d e rz ą

P u n k te m  w y jśc io w y m  d la  sze rsze - w y w o łać  n a  t e n  t e m a t  d y sk u ję , w  pob łażliw ość. s ię  w: pilersi i  z a p y ta ją :  „K tó ż  z  n a s
g o  om ów ienia  t e j  s p ra w y  n iech  bę- ty m  w y p a d k u  b a rd z o  p o ż ą d a n ą , a r -  P o z a te m  „k u p co w i ży d o w sk iem u  je s t  b ez  w in y ? "  A  p o te m  n ie c h  po-
dzie  a r ty k u ł,  z am ieszczo n y  w  m r. ty k u ł  ten. zam ieśc iliśm y . w  c z a s ie  p ra k ty c z n e g o  b u d z e n ia  s ię  p a t r z ą  sobie  w  oczy  d łu g o  i  se rd ecz-
26  H a s ła "  p . t .  „S w ó j do  sw eg o  p o  P o m im o  jed lnak  zlajętlego w obec k o n y w u ją c a  re k la m a : i  o to  d u sz p a s- n ie , a  n a p e w n o  ilch d łon ie  s p o tk a ją  
sw o ie "  n a d e s ła n y ' n a m  z  N o w eg o  te j  s p ra w y  n aszeg o  s tanow iska ; w  c h rz e ś c ija ń s tw a  potrz iebna j e s t  p rz e -  się  z b ra te r s k im  u śc isk u , k tó r y  bę- 
S ącza  ' p rzez  k s . J .  H u m eg o , k tó r y  d o p isk u  re d a k c y jn y m  i  oświiadcze- te r z  k a to lic k i w  sk lep ie  ży d o w sk im  d z ie  trw a ły m  fu n d a m e n te m  b u d u ją -  
w y w o ła ł w ś ró d  n a sz y c h  czy te ln ik ó w  n ia , je d e n  z n a sz y c h  c z y te ln ik ó w  — n a jp o m y ś ln ie js z a  ży w a  re k la m a " ., ce j się  n o w e j m o e n e j g o sp o d a rczo  
b u rz liw ą  d y s k u s ję  i  p ro te s ty .  D la  p . K a rc i  S. Z. B ołszow iec p isze  n am , W ięc p ie rw sz y  a r ty k u ł  ta n io , p rz y  o d ży d zo n e j P o lsk i.

W ł W ł ł lF ł ł W W ł ł W W f W

ST. W I T A L S K I  i Ska
W , KRAKOWIE, UL. JÓZEFIŃSKA Nr. 7. 
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Do naszych Czytelników 
i Sympatyków!

W  chw ili k ie d y  w sz y s tk ie  zd row e 
sp o łe c z e ń s tw a  n a ro d o w e  ś w ia ta  p o d ­
ję ły  w a lk ę  z  ż y d o s tw e m  i  je g o  a g e n ­
tu r a m i :  b o lszew izm ęm  i  m a s o n e r ją , 
P o ls k a  i  j e j  n a ró d  n ie  m oże p o zo ­
s ta ć  w* ty le . W ie rn i t r a d y c j i  u św ię ­
co n e j w iek am i s ta je m y  w  sz e re g a c h  
t e j  w ie lk ie j a rm ji ,  k tó r a  w y p o w ie ­
d z ia ła  w a lk ę  złu. P o d e jm u je m y  s z ta n  
d a r  a n ty s e m ity z m u  do no w ej, choć  
c iężk ie j w a lk i. W  z m a g a n ia c h  ty c h  
n ie  m oże b ra k n ą ć  n ik o g o , k o m u  d o ­
b ro  P o lsk i i n a ro d u  leży  n a  se rcu .

„ H a s ło  P o d w aw e lsk ie " , k tó re  p ie r ­
w sze  rzu c iło  n a ro d o w i ap e l do  w a lk i 
z  n ieb ezp ieczeń stw em  żydow sk iem , 
j e s t  o rg a n e m  k a ż d e g o  / P o la k a , bo 
w a lczy  o  in te r e s  i lep szą  do lę  n a ro d u  
po lsk ieg o . P o  ty lu  la ta c h  z m a g a ń  z 
w ro g ie m  n ie  w y rz e k ło  się  t r u d u  d a l­
sz e j w a lk i, a le  n iez łom nie  s to ją c  n a  
s t r a ż y  n a ro d u  i  je g o  cn ó t, p ro w a d z i 
d a le j b ó j o  P o lsk ę  d la  P o lak ó w .

H a s ło  P o d w a w e lsk ie 1 w o ła  d o  s u ­
m ień  w sz y s tk ic h  P o lak ó w , a b y  n a r e ­
szcie  o trz ę ś li  z  te g o  sn u  o k ro p n e g o  1 
s ta n ą w s z y  p o d  je d n y m  sz ta n d a re m , 
w ypow iedzie li w ro g o w i w alk ę . W  te j  
w alce  nie, w o ln o  n a m  b y ć  sa m y m !

T Y  P O L K O  I  P O L A K U  p re n u ­
m e ru j  to  p ism o , p o d a j d ru g ie m u  do 
p rz e c z y ta n ia , p o p ie ra j[  fu n d u s z  p ra - ' 
so w y  i p a m ię ta  j, że ty lk o  je d n o śc ią  
siln i zw jyciężym y-

P o  z m ia n a c h  w  R e d a k c ji  p ism o  
n a sz e  w y ch o d zić  będz ie  s ta le  i  p u n k ­
tu a ln ie . P a m ię ta jc ie , że  „ H a s ło  P o d ­
w aw elsk ie"  w a lczy  o p ra w a  W asze  
P o la c y -

W  k a ż d y m  do m u  p d lsk im  pow ita­
n o  się  o n o  zn a leźć! Ż ąd a jc ie  „ H a s ia  
P o d w aw esk ieg o "  w  k io sk a c h , r e s ta u ­
r a c ja c h  i  k a w ia rn ia c h .

P re n u m e ru jc ie  je  p o p ie ra jc ie  fu n ­
d u sz  p ra so w y .

W A L C Z Y Ć  Z NAMI O P O L S K Ę  
D L A  P O L A K Ó W  T O  W A S Z  O B O ­
W IĄ Z E K !!!

P ro s im y  o u sk u te c z n ia n ie  p re n u ­
m e ra ty .

R e d a k c ja
„ H a s ła  Podw aiw esk iego"

Quousque tandem...

fł
Z dnia

„Kadeci śmierci
B ro n ili s ię  p ra w ie  d w a  m iesiące ... 

G a r s tk a  b o h a te rs k ic h  „L w ó w " p rz e ­
ciw  n a w a le  c ze rw o n e j... i n ie  u p ad li, 
choć d y n a m it  w y sa d z ił w  p o w ie trze  
ic h  zam ek . S ta li  n a  s t r a ż y  n a ro d o w e ­
go  h o n o ru  H is z p a n ji  w ie rn ie  do  o s ta ­
tk a .  Z  p o g a rd ą  o d rz u c a li p ro p o z y c je  
p o d d a n ia  się . Ś m iało  z a g lą d a li śm ie r ­
ci w  oczy. W y trw a li...  P rz y s z ła  im  
pom oc i  zw yciężyli. „ L w y  A lc a z a ru "  
p o n ieśli sw ó j d ro g i s z ta n d a r  w  b ó j 
o  n a ro d o w ą  H isz p a n  ję . T en  ty s ią c  
m ło d y c h  H isz p a n ó w  z m a g a ją c y  s ię  
n a d lu d z k o  z  cze rw o n y m  w ro g iem , 
ood n ió sł d u c h a  w  n a ro d z ie  h is z p a ń ­
sk im , d o d a ł o tu c h y  św ia tu ...

A lc a z a r  s t a ł  s ię  sy m tło lem  w a lk i 
z bo lszew izm em , a  je g o  o b ro ń c y  żo ł­
n ie rz a m i w ie lk ie j idei. D ziś  z  ca łego  
ś w ia ta  p ły n ą  d ep esze  z  o z n a k a m i r a ­
dośc i sp o w o d u  ic h  zw y c ięstw a .

„ K ad ec i śm ie rc i" , k tó r z y  p ła k a li z 
ra d o ś c i  w ita ją c  b ra tn ie  w o jsk a , p rz e j 
d ą  d o  h is to r j i ,  ja k o  w ie lcy  b o h a te ­
row ie . H is z p a n ia  i  ś w ia t  c a ły  n ie  z a ­
p o m n i im  t e j  p o g a rd y  śm ie rc i i ich  
h e ro izm u .

N a  z iem iach  P o lsk i to c z y  s ię  bó j, 
b ó j  o  d u c h a  n a ro d u  z w ro g ie m  ob­
cy m . N a p rz e c iw  n ieb ezp ieczeń stw a  
ż y d o w sk ieg o  s ta n ę ła  o n g iś  g a r s tk a  
w ak - -hL D ziś  t a  g a r s tk a  u ro s ła  
w  ty s ią c e  i  m iljo n y . W a lk a  trw a ...  
T a k  j a k  w  H is z p a n ji ,  i w  P o lsc e  m ło ­
de  p o k o len ie  w a lc z y  b o h a te rsk jp  o 
P o lsk ę  d la  P o lak ó w . T y lk o  że fo rm y  
w a lk i s ą  in n e . W  w alce  t e j  n ie  w olno  
n ie  b ra ć  u d z ia łu . K a ż d y  P o la k  m u s i 
s ta n a ć  ^ o d  n a sz v m  sz ta n d a re m , a b y  
zw yciężyć  ta k ,  j a k  ci, co  w  H isz p a n ji  
w ypow ied z ie li w a lk ę  w sz y s tk ie m u  co 
obce.

I  t u  to c z y  s ię  w a lk a  d w u  św ia tó w . 
A b y  zw y cięży ć  m u s im y  w alczy ć  z 
ta k ie m  pośw ięcen iem , ja k  ci „ K a d e ­
ci śm ie rc i" .

T y lk o  cab* n a ró d  d o p ro w ad z i d o  
p o lsk ieg o  A lc a z a ru . ( s )

P o d d a ją c  p o b ieżn e j, —  lecz  s u ro ­
w e j k r y ty c e  c a ło k s z ta ł t  p r a c y  narot- 
dow ej, o d  o d z y sk a n ia  n iepod leg łośc i, 
do  d n ia  d z is ie jszeg o , c o ra z  d o b itn e j, 
j a ś n ie j  z d a je  sp b ie  s p ra w ę  ju ż  k a ż d y  
o b y w ate l, m iłu ją c y  O jczyznę, że  e g ­
z a m in  z d a liśm y  n iep o ch leb n ie . B łęd y  
daw tnej n a s z e j  h is to r j i  n ie ty lk o  odży  
ły  w  c a łe j  ro zc iąg ło śc i, a le  p rz y b ra ­
ły  je sz c z e  w ięk szy  ro z m a c h ; 
w obec z a ś  re w e la c y jn y c h  n ie z n a n y c h  
d o tą d  w  h is to r j i  św ia ta , p o s tę p ó w  u  
in n y c h  n a ro d ó w  s y tu a c ja  u  n a s  o  
d a lsze  ju t r o :  p o lity c z n e  i  g o sp o d a r­
cze p rz e d s ta w ia  się  c o ra z  g ro ź n ie j­
szą , n iep ew n ą , a  n ie  d a j  B oże, b y  n ie  
o k aza ło  się  s łu sz n e m  tw ie rd z e n ie  w ię 
k sz y c h  p esy m is tó w , k tó rz y  n a z y w a ją  
j ą  k a ta s t r o f a ln ą .

D ziś ju ż  zap ó źn o  n a  p rzew lek łe  n a  
m y s ły , d łu g ie  z a s ta n a w ia n ia , —  lecz 
ja k  n a jry c h le j ,  s tw o rz y w sz y  w zn io s łą  
ideę , t r z e b a  p o rw a ć  c a ły  n a ró d  do  
c z y n u  i  w  te m p ie  z n a n y m  z  ło istatnich 
l a t  u  in n y c h  n a ro d ó w , t r z e b a  p rz e b u ­
d o w ać  c a łą  o rg a n iz a c ję  p a ń s tw o w ą .

J a k  d łu g o  b ę d ą  is tn ie ć  n a ro d y , —  
t a k  d łu g o  t rw a ć  b ę d ą  p oszczegó lne  
p a ń s tw a  w  w a lce  o  b y t, w  w a lce  10 
c o ra z  w ię k sz y  d o b ro b y t sw o ich  o b y ­
w ate li. D o k try n ą  poszczeg ó ln eg o  p a ń  
s tw a  m u s i b y ć  b ra n e  d o b ro  p rzed e - 
w sz y s tk im  o b y w a te li  r e p re z e n tu ją ­
cy ch  p a ń s tw o  i  ty lk o  im  w in n y  p rz y ­
słu g iw ać  p rzy w ile je , —  n a to m iast!  
p ra w a  m n ie jszo śc io w e  m u s z ą  b y ć  
p rz y s to so w y w a n e  do w z m a g a ją c e j się  
p o tę g i i  d o b ro b y tu  p a ń s tw a , te m  s a ­
m em  k o n tro lo w a n e  i  w  p e w n y c h  
d z ied z in ach  g o sp o d a rc z y c h  o g ra n i­
czan e  s z a n u ją  z a sa d ę  ró w n o śc i w  z a ­
s a d a c h  ogó lno  — p ra w n y c h , —  a le  
ta m  g dzie  is tn ie je  o rg a n iz a c ja  p a ń ­
s tw o w a, t a m  gdzie  ch c e m y  ii m u s im y  
s tw a rz a ć  c o ra z  sze rze j d o b ro b y t b ie ­
d n y c h  n a s  p o lsk ic h ; — p a ń s tw o  m u ­
s i czyn ić  ro z ró żn iczk o w an ie  i  op rzeć  
dźw ig n ię  p a ń s tw a  ja k o  ca łośc i, p a ń ­
s tw a  g o sp o d a rc z o  - tw ó rc z e g o  n a  o- 

b y w a te la c h  r e p re z e n tu ją c y c h  w y łą ­
czn ie  w ięk szo ść  n a ro d o w ą . P o w y ższe  
p rz e s ła n k i zab a rw io n e  m il i ta rn ą  s a ­
m o o b ro n ą  w obec  p o tę ż n ie  w zb ro jo - 
n y c h  są s ia d ó w , w in n a  n a m  s tw o rz y ć  
ideę , (wzniecić e n tu z ja s ty c z n y  p o ry w  
c zy n u  c a łe g o  n a ro d u .

W  k ró c iu tk im  z a ry s ie  z ilu s tru ję  
o d budow ę g o sp o d a rc z ą  O jczy zn y , od

d n ia  o d z y sk a n ia  n iep o d leg ło śc i: ■— 
B ez  ró żn icy , ja k ą  d z ied z in ą  n ie  w eź- 
n ie m y  p o d  uw ag ę , c z y to  b u d o w a  ro ż  
n e g o  ro d z a ju  g m a c h ó w  p a ń s tw o w y c h  
p o r tu  i m ia s ta  G dyni, n a jró ż n ie js z e ­
g o  ro d z a ju  d o s ta w y , ta k  w  m in is te r ­
s tw a c h , j a k  w e w sze lk ieg o  ro d z a ju  
in s ty tu c ja c h  p a ń s tw o w y c h , — w szę­
dzie b u d u je , d o s ta rc z a , p o śre d n ic z y  
ż y d  w szędzie  z a ra b ia  ty lk o  żyd . W eź 
m y  handtel w e w n ę trz n y  i  z a g ra n ic z ­
n y . W yw ozim y  i p rzy w o z im y  to w a ­
ró w  ro czn ie  w  w a h a n ia c h  n a  su m ę  ko  
ło  2 .0 0 0 .0 0 0 .0 0 0  z ło ty ch , z a p y tu ję , 
k to  t u  głóiwną ro lę  o d g ry w a ?  —  Z no  
w u  o trz y m a m  odpow iedź żyd, m a ło  
g d y ż  n ie  w iele ch y b im y , j a k  s tw ie r ­
dzim y , że ty lk o  ży d  . t .  d. i t .  d .....
W  k o n se k w e n c ji b u d u ją c  O jczyznę 
le k k o m y śln ie  sa m i w  w ła sn y m  k r a ju  
s tw o rz y liśm y  k a p ita l is tó w  w  re p re -  
zen  ta ta c h  m n ie jszośc i' n a ro d o w e j.
D oszło  ju ż  do ta k ie j  s y tu a c ji ,  że oby  
w a tH l re p re a m tu jf fc y  w ięk szo ść  nja- 
ro d o w ą , k u p u ją c  p o m a ra ń c z ę , c y t r y ­
nę , c zy  in n e  z a g ra n ic z n e  a r ty k u ły  w ie 
dob rze , że te m  sa m e m  o p łaca  h a ra c z  
żydom , m ało  teg o , bo  i w y p ro d u k o ­
w a n e  w  w ła sn y m  k r a ju  a r ty k u ły  też  
s ą  o p o d a tk o w a n e  n a  rzecz  ż y d o stw a , 
n a w e t p o w szed n ia  p ieczeń , czy in n y  
cod z ien n y  a r ty k u ł  z ja d a n y  p rz e z  o- 
b y w a te li w ięk szo śc i n a ro d o w e j p rz y ­
n o si k o rz y ść  m a te r ja ln ą  ży d o s tw a . 
Je d n e m  słow em  w sz y s tk o  co  w y p ro ­
d u k u je  w  pocie  czo ła  iw1 zn o ju , a  n ie ­
rz a d k o  g ło d u je  ro ln ik , ch łop , czy in ­
n y  p ro d u c e n t c h rz e ś c ija ń s k i i w sz y ­
s tk o  co sp ro w a d z a m y  n ie  u jd z ie  h a ­
ra c z u  n a  rzecz  żyda . C a ły  d o ro b ek  
ro c z n y  n a ro d u  p rzech o d z i d o  k ie sze ­
n i  żyda . M ożna, w ięc śm ia ło  tw ie rd z ić , 
że  u p rz y w iłjo w a n y  o b y w a te le m  w  
P o lsc e  j e s t  ty lk o  żyd . P o w y ższe  zło, 
nie b y ło b y  jeszcze  t a k  w ie lk ie  i  ta k  
d a lece  szkod liw ein , g d y b y  n ie  m ięd zy  
n a ro d o w e  n a s ta w ie n ie  ż y d o s tw a  w  
w szechśw iec ie , g d y b y  nie b u d u ją c a  
się  P a le s ty n a , czy  B iro  B id żan . Ży- 
dostw tc ż e ru je  w szęd z ie  i ze w sząd  
W ywozi z a g ra b io ń y  n a jro ż n o ro d n ie i-  
szem i m e to d a m i i sp o so b a m i k a p ita ł . 
N a m  P o la k o m  żydzi z a b ie ra ją  ro c z ­
n ie  g ru b o  w ięce j n iż  2 0 0 .0 0 0 .0 0 0  zł. 
i  w y w o żą  b ezp o w ro tn ie  (B ezp o w ro ­
tn ie ! ! )  W  ra b u n k u  te m  zdołali sob ie  
u ła tw ić  s y tu a c ję , g d y ż  p rz y  z ilu s tro ­
w a n iu  m o żn y ch  s ta n o w isk  i p a ń s tw a

p rz e k o n u je m y  się, że p o s ia d a ją  w iele  
sw o ich  ludzi.

Z ag ad n ien ie  po w y ższe  m o je m  z d a ­
n ie m  j e s t  n a jk a rd y n a ln ie js z e  i  n a j ­
is to tn ie js z e  i  p rzec ięc ie  n a b rz m ia łe g o  
w rz o d u  w in n o  b y ć  id eą , k tó r a  zdo ła  
p o rw a ć  m a sy , k tó r a  będzie  w s ta n ie  
p rz eb u d o w ać  p a ń s tw o  w  te m p ie  now o 
czesn y m . W  k o n se k w e c ji w zm o żo n e­
g o  z a p a łu  obudzim y; tw ó rczo ść , ro z ­
r o s t  b o g a c tw  je d n o s te k ' p o lsk ich , p rz y  
sp ie sz y m y  p rz y p ły w  d o b ro b y tu . R ów  
n o leg le  za ś  z  p o s tę p e m  p rz e b u d o w y  
g o sp o d a rc z o  - h a n d lo w e j p a ń s tw a  i 
in n e  p a lą c e  z a g a d n ie n ia  w k ro c z ą  n a  
t o r y  w sp ó łczesn eg o  te m p a  ta k ,  że  z a ­
czn iem y  d o g a n ia ć  n a ro d y , k tó r e  n a s  
z d y s ta n so w a ły  i  d y s ta n s u ją .

M inę ły  cz a sy  k ie d y  się  tw ierd z iło , 
że za g a d n ie n e  ży d o w sk ie  j e s t  dz iedzi­
n ą  sk o m p lik o w an ie  t r u d n ą  w ogóle, 
a  sp ecy ficzn ie  u  n a s  w  P o lsce  i ta k ie  
a rg u m e n ty  w y s ta rc z a ły  d o  o d k ła d a ­
n ia  ro z w ią z a n ia  sp ra w y  od  in fin itu m .

Życie zw łaszcza  o s ta tn ic h  czasów  
dow iodło , że s p ra w a  w in n a  b y ła  b y ć  
ju ż  p rzep ro w a d zo n ą , że bez w y ją tk u  
w szy scy , k to  czu je  się  P o lak iem , w in ­
n iśm y  b y li w e w sz y s tk ic h  dziedzi­
n a c h  p a ń s tw a  p o d n o sić  p o tę g ę  O j­
czyzny , n ie  z d y s ta n so w a n i, lecz rów - 
n o rę d n ie  z N iem cam i czuć s ię  s iln y ­
m i, odczuw ać, że się  im  z d y s ta n so -  
)wać n ie  d am y . P rz e ż y w a m y  czasy  
w y ją tk o w o  w ie lk ich  p rz e w ro tó w  w  
n a ro d a c h , n a g ły c h  ew olucji, s p o ty k a ­
m y  p o s tę p  w sze lk ich  m ożliw ości. N a ­
ró d  k tó r y  p ie rw sz y  zdo ła  p rz e z w y c ię ­
żyć w szelk ie  tru d n o ś c i  w e w n ą trz  k r a  
ju  o d e g ra  ro lę  d e c y d u ją c ą .

N ie  w olno  t r a c ić  w ięce j a n i ch w ili 
czasu . R z ą d  i ca łe  sp o łeczeń stw o  w in ­
n o  p o rw a ć  się  do  w y tę ż o n e j p ra c y  
p rzeb u d o w y  g o sp o d a rc z e j ca łeg o  p a ń  
s tw a , i ja k  d aw n ie j o bow iązk iem  
w sz y s tk ic h  by ło  k re ś lić  g ra n ic e  O j­
czy zn y , zw alczać  w ro g ó w  z e w n ę trz ­
n y c h , — ta k  'obecnie c a ły  n a ró d  m u si 
og ło sić  m o b ilizac ję  p o w szech n a  do 
w a lk i z w ro g ie m  w ew n ę trz n y m , w ro ­
g iem  g o sp o d a rczy m , g ro ż ą c y m  o b ro n  
no śc i p a ń s tw a .

C h o d źm y  w ięc  w szy scy  d o  P o lsk i 
s iln e j, do P o lsk i p o tę ż n e j n a  zew ­
n ą t r z  i w ew n ąa rz , d o  Poliski p rz e b u ­
d o w a n e j o d ro d zo n e j m o ra ln ie  i  m a- 
te r ja ln ie .

Polomus Alfa

Episkopat a społeczeństwo
N a w e t p o za  g ra n ic a m i k r a ju  l i s t  pa  

e te r s k i  b isk u p ó w  R zeczy  p o sp o lite j 
zn a laz ł szjeroki oddźw ięk . S ze reg  
p ism  z a g ra n ic z n y c h  p o d a je  in te re s u ­
ją c e  o św ie tlen ie  o ra z  in fo rm a c je  d o ­
ty c z ą c e  sy n o d u  b isk u p ó w  n a  J a s n e j  
G órze. N p . p a ry s k i  „L e  T em p s" , o- 
m a w ia ją c  sp o łe c z n ą  istronę  u c h w a ł 
S y n o d u , p isz e : „ L is t  p a s te rs k i ,  p o d ­
p is a n y  p rz e z  w s z y s tk ic h  b isk u p ó w , 
m u s i b y ć  ro zu m ian y , ja k o  now e z b li­
żen ie  K o śc io ła  d o  p a ń s tw a  p o lsk ieg o  
p o d  znakiem , w a lk i z kom unizm em -,!

N ie  n a le ż y  je d n a k  ro zu m ieć , ja k  
c h c ą  n ie k tó re  p ism a  zag ra n ic zn e , j a ­
k o b y  o ręd z ie  b isk u p ó w  m ia ło  ja k ie ­
k o lw iek  sp e c ja ln e  te n d e n c je  p o lity c z ­
ne, z m ia n ę  ta k ty k i ,  o r ie n ta c j i  p o lity ­
czn e j, lu b  te m u  p o dobne . T eg o  r o ­
d z a ju  b o w iem  k a te g o r ie  m y ś le n ia  m u  
s z ą  b y ć  o b ce  d o s to jn ik o m  K ościo ła , 
k a ó ry  n ie  n a g in a  s ię  do  ch w ilow ych  
p rą d ó w  p o lity czn y ch , a le  k ład z ie  n a ­
c isk  n a  trw a łe  n ie p rz e m ija ją c e  w a r ­
to ś c i  m o ra ln e .

O d  to n u  c a łe j  c h rz e ś c ija ń s k ie j p r a ­
s y  p o lsk ie j, k tó r a  l i s t  p a s te r s k i  p rz y ­
ję ła  z  g łę b o k im  u z n a n ie m  i w dzięcz­
n o śc ią , o d b ija  ja s k ra w o  o rd y n a rn y  i 
n a p a s tl iw y  w rz a s k  p ism  s o c ja l is ty ­
c zn y ch . P . C z a p iń sk i w  „ R o b o tn i­
k u "  a ta k u je  E p is k o p a t  p o lsk i za  l i s t  
p a s te r s k i  p rzec iw k o  k o m u n izm o w i 
ty m i s ło w y : „W sw y m  re a k c y jn y m  
z a p a le  b isk u p i zup e łn ie  zap o m n ie li o 
sp o łeczn y m  m om encie". N a  to  s łu ­
szn ie  o d p o w ia d a  „G oniec  W a rs z a w ­
s k i" :  „ T y lk o  w ro g o w ie  K o śc io ła  a lbo  
lu d z ie  ś le p i m o g ą  d o p a try w a ć  s ię  w

s ta n o w is k u  E p is k o p a tu  chęci sa lw o ­
w a n ia  d z is ie js z e j r e a k c j i  spo łeczn e j" .

A le  ju ż  zu p e łn ie  t r a c ą c  poczucie  
rze c z y w is to śc i i  w  sp o só b  o rd y n a r ­
n y  p isze  o  liśc ie  p a s te r s k im  „T y d z ień  
R o b o tn ik a " . W idząc, ja k  ca le  sp o łe ­
cz e ń s tw o  P o lsk i z nadzie ją- lepszego  
ju t r a ,  z w ra c a  c o ra z  w ięce j sw e oczy 
k u  K ościo łow i, k tó r y  je d e n  w ś ró d  
c h a o su  s to i  n ie w z ru sz o n y  — n a s i so ­
c ja liśc i d o s ta ją  sza łu ... G n iew a ich  to  
zw łaszcza, że d u sz p a s te rz e  Rzeczy, 
p o sp o lite j w y k a z u ją  w  sw y m  liście 
p a s te rs k im , iż  „ k o m p ro m isy  z r a d y ­
k a lizm em  w y d a ją  n a jg a r s z e  ow oce, 
k tó r e  z g a rn ia  i s p o ż y je  c z y h a ją c y  n a  
n ie  k o m u n izm ". N a s i so c ja liśc i te m u  
u ro czy śc ie  z a p rz e cz a ją , w o ła ją :  „K ia  
s a  ro b o tn ic z a  d o sk o n a le  d a je  so b ie  
r a d ę  zi k o m u n is ty c z n y m i z a k u sa m i" . 
T a k  p isz ą  w e  w sp o m n ia n y m  „T y g o ­
d n iu  R o b o tn ik a "  z  13 w rz e śn ia  n a  
s t r .  3 —  a  ci sa m i lu d z ie  n a  s t r .  5 -e j 
d o n o sz ą : „O becn ie  s t e r  rz ą d ó w  n ie ­
szczęsn e j b o h a te r s k o  w a lc z ą ce j H i­
s z p a n ji  o b ją ł to w a rz y s z  L a re g o  C a- 
b a lle ro  p rz y  u d z ia le  k ilk u  in n y c h  s o ­
c ja lis tó w  i  k o m u n is tó w " . A  w ięc —- 
ja k ż e  t o ?  C zy  so c ja liśc i „ d a ją  sob ie  
ra d ę  z  k o m u n is ty c z n y m i z a k u sa m i"  
—  czy  n ie ?  Jeże li s t e r  rz ą d ó w  o b ją ł 
to w a rz y s z  C a b a lle ro  zw an y  „ h isz ­
p a ń sk im  L e n in e m "  —  to  czyż n ie  j a ­
sn y m  je s t ,  że w  H is z p a n ji  s ta l i  się  
ju ż  ty lk o  d o czep k ą  k o m u n izm u , czy ­
li, że sp ra w d z a  s ię  to , p rz e d  czym  
p rz e s trz e g a  E p is k o p a t .

W  ta k i  sp o só b  n iep o w ażn y  i  o rd y ­
n a rn y  so c ja liśc i p ró b u ją  u d e rz a ć  w

l i s t  p a s te r s k i  B isk u p ó w , zac iem n ia ­
ją c  i p rz e k rę c a ją c  f a k ty .  A le teg o , co  
p isze  p r a s a  s o c ja lis ty c z n a  n a  se rio  
b ra ć  n iep o d o b n a . L u d z ie  ci s ta le  o p e ­
r u j ą  o szcze rs tw am i. W iad o m o  że np . 
r e d a k to r  o d p o w ied z ia ln y  „ R o b o tn i­
k a "  p . M itz n e r  c iąg le  j e s t  sk a z y w a n y  
p rz e z  s ą d y  połskiie za  o szcze rs tw a . 
N a  te rm in  rozp raw y; o zn iesław ien ie  
W yznaczonej n a  d zień  29 s ie rp n ia  b. 
r .  o sk a rż o n y  M itz n e r n ie  s ta w ił  się, 
p o n iew aż  w  p rz e d d z ie ń  zw o ln iony  zo- 
s a ł  z  a re s z tu , o d siad y w an eg o - w  in n e j 
sp ra w ie  o zn ies ław ien iu  w  d ru k u  a  
w  d n iu  s p ra w y  r a n o  a re sz to w a n o  go 
'znów  w  ja k ie jś  sp ra w ie  o  o szcze r­
stw o ... O to  ja c y  ludzie-, n a p a d a ją  n a  
l i s t  p a s te r s k i  b isk u p ó w  po lsk ich .

C a ła  je d n a k  p r a s a  z  u z n a n ie m  i 
w d zięczn o śc ią  p rz y ję ła  w sk a z a n ia  E - 
p isk o p a tu , a  n ie k tó re  z p ism  p o d k re ­
ś la ły  znaczen ie  o s trz e ż e ń  b isk u p ó w  
b a rd z o  m ocno.

Pierwsze Polskie Przedsiębiorstwo
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Ceny konkurencyjne.



Niebezpieczeństwo żydowskie na roli
Z n an e  j e s t  g ło śn e  pow iedzenie , j a ­

k ie  s ię  ży d o m  k ie d y ś  p rz y p a d k ie m  
w y rw a ło , że  je szcze  „w asze  u lice", 
a le  ju ż  „ n asze  Ikamiienice". W  te n  sp o  
só b  sa m i żydzi zw rócili g o jo m  u w a ­
gę, że  j a k  ta k  d a le j pó jdzie , to  s t r a ­
c im y  m ia s ta .

P rz e n ie śm y  s ię  m y ś lą  n a  chw ilę  
d o  s to licy . O tóż  ta m , w ed łu g  u rz ę d o ­
w eg o  ra c h u n k u  , żydzi s ta n o w ią  30 
p ro c e n t  m ieszk ań có w . N iem a l co 
tr z e c i  człow iek, s p o ty k a n y  n a  u licy , 
n o s i d łu g i c h a ła t , m a  n os „ ra so w y " , 
a lb o  r u d ą  b ro d ę . S tra c h  pom yśleć , 
co  te g o  szw arg o cąceg o  m ro w ia  p rz e ­
lew a  s ię  n ie u s ta n n ie  t u  i ta m , n ie ­
ty łk o  n a  N a lew k ach , n a  D z ik ie j i  G ę­
sie j, a le  i n a  „ n a sz y c h "  je szcze  n ib y  
u licach .

I  o to  t e  30 p ro c e n t  żydów  m a  w 
sw o ich  g e sz e fc ia rsk ic h  rę k a c h  a ż  43 
p ro c e n t  n ie  n a sz y c h  ju ż  kam ien ic ...

Jleżeli te n  s ta n  p o s ia d a n ia  żydów  
w  m ia s ta c h  j e s t  b a rd z o  n ie p o k o ją c y  
i p a t r jo to m  p o lsk im  sp ęd za  sen  z  o- 
czu, to  s p r a w ą  o w iele  g ro ź n ie jsz ą  
-jest o sied len ie  s ię  żydów  n a  ro li.

Ż ydzi z d a ją  so b ie  sp raw ę , że z n a ­
czn ie  t r u d n ie j  będz ie  ic h  u su n ą ć  z  
P o lsk i, sk o ro  z d o ła ją  się  z a g o sp o d a ­
ro w a ć  n a  ro li. U k n u li sobie te d y  p la n  
dość  sp ry tn y .

Z ad łużen ie  z iem i w  P o lsce  s p rz y ja  
ic h  z a m ia ro m , to  te ż  k a p ita ł  żydow ­
sk i z ła tw o ś c ią  k u p u je  z pod  m ło tk a  
ziem ię  p o lsk ą .

J u ż  p rz e d  w o jn ą  św ia to w ą , z dw óch  
ty s ię c y  w ięk szy ch  m a ją tk ó w  w  G a ­
lic ji, p rzesz ło  p o ło w a  z n a jd o w a ła  się  
w  rę k a c h  żydów . Z dołali oni w y k u ­
p ić  ró w n ież  45 ty s ię c y  g o s p o d a rs tw  
ch ło p sk ich .

C zyż t r u d n o  te r a z  'z rozum ieć tę  
s t r a s z n ą  nędzę  c h ło p a  po lsk ieg o  w  
G alic ji, k tó r y  podzielił i ro z d ro b n ił 
pozostał®  w  p o lsk ic h  rę k a c h  z a g ro d y

ju ż  ta k , że  p o p ro s tu  n ie  m a  się  gdzie 
p o d z ia ć ?  O s ta tn i  k ę s  ch le b a  w e w ła ­
sn y m  k r a ju  z a b ra ł  n ie je d n e m u  żyd , 
co  o s iad ł n a  je g o  zagon ie .

P la n  częściow ego w y w łaszczen ia  
P o lak ó w  z ziem i w  o s ta tn ic h  la ta c h  
p c ^ u n ą ł s ię  n a p rz ó d . PrzeidSewszyst- 
k iem  p o w s ta ł w  P o lsce  ca ły  s z e re g  
ż y d o w sk ich  sz k ó ł ro ln iczy ch , a  n a ­
w e t ż y d o w sk ich  fo lw a rk ó w  w zo ro ­
w ych , gd z ie  szk o ln ą  n a u k ę  pow iązać  
m oże p rz y sz ły  ro ln ik  ży d o w sk i z d o ­
św iad czen iem  ży.ciow em .

O p a k o w a n ie  z iem i u łatjw ia  żydom  
ru in a  n a sz y c h  w a rs z ta tó w  ro ln y c h . 
T o  te ż  d o b rze  z rob ili ro ln ic y  n a s i  z 
p o w ia tu  ch o jn ick ieg o  n a  P o m o rzu , 
iż  uch w alili s tan o w cze  i b ezw zg lęd ­
n e  żąd an ie , b y  żyldówi w y łączy ć  n a  
p rz y sz ło ść  od  n a b y w a n ia  ziem i —  i  
w y k u p ić  z  r ą k  ż y d o w sk ich  ju ż  no-

s ia d a n e  p rzez  n ic h  m a ją tk i .
U c h w a ły  t e  n a p e łn ia ją  n a s  o tu c h ą , 

że o d  k ra ń c a  d o  k ra ń c a , o d  K a r p a t  
aż  d o  m o rza , b u d z i s ię  d ru z g o c ą c a  
w szelk ie  p rze szk o d y , m o c a rn a  św ia ­
dom ość n a ro d o w a , k tó r a  w  sa m  czas  
powstjrzymjR i  un iem o żliw i z g u b n ą  
ro b o tę  ży d o w sk ą .

B ije m y  d z iś  w  te j  w a ż n e j sp ra w ie  
n a  a la rm  i  o c z e k u je m y  od  w sz y s tk ic h  
Z rzeszo n y ch  i  n ie z rz e szo n y c h  ro ln i­
k ó w  p o lsk ich , a ż eb y  p o sz li w  ś lad  
sw y c h  p a t r io ty c z n y c h  w sp ó łb ra c i z 
zach o d u .

N ie  d ość  j e s t  ro lę  o ra ć , trzieba je j  
b ro n ić , t r z e b a  j ą  ra to w a ć , a  n ie  w y ­
zb y w a ć  s ię  j e j  ja k  to  z ro b ił p. K a ­
linow sk i, w łaśc ic ie l m a j. T ręb in , 
sp rz e d a ją c  10  w łókow e g o sp o d a rs tw o  
żydow i.

Aresztowanie działaczy komunistycznych
O sta tn io  w ład ze  b ezp ieczeń stw a  a- 

re sz to w a ły  w  Ł o d z i sz e re g  czo łow ych  
d z ia łaczy  k o m u n is ty c z n y c h . P ięc iu  iz 
n ic h  p rzew iez io n o  do  B erezy . S ą  to :  
3 0 -le tn i ży d  J ó z e f  M a je r  H o lzm an n , 
ró w n ież  ży d  3 0 -le tn i R iw en C u k ie r- 
m a n , 35 -lean i M o ry c  S ro czy ń sk i, 45- 
le tn i W ła d y s ła w  S p y c h a  i  w reszc ie  
z n a n y  n a  te re n ie  Ł o d z i k o m u n is ta , a  
z a ra z e m  d z ia łacz  ży d o w sk ie j o rg a n i­
za c ji1 3 0 -le tn i J ó z e f  G o lheim er. Gol- 
h ę im e r  z a jm o w a ł m ięd zy  in n e m i k ie ­
row n icze  s ta n iw is k o  w  „B undzie", w  
z a rz ą d z ie  Z jednoczjonego Z aw odow e­
go  Z w iązk u  O dzieżow ego oraż: w  t . 
Kiw. ,,K u ltu rlid z e “ .

O p ieczę to w an o  ró w n ież  lo k a l 
Z w iązk u  N au czy c ie li S zkó ł P o w szech  
nyfch i  Ś re d n ic h  p rz y  ul. W ó lczań sk ie j 
n r . 21, z a w ie sz a jąc  ró w n o cześn ie  ziwią

zek  te n  w  dzia ła ln o śc i, o d  d łuższego  
bow iem  czasu  p ro w a d z o n e  o b se rw a ­
c je  p o lic ji p o tw ie rd z iły , że mieści) 
s ię  t a m  je d n a  z te c h n ik  k o m u n is ty ­
cznych .

P rz y  sp o so b n o śc i w iarti p rz y p o m ­
n ieć, że s to su n k o w o  n ie ta k  d aw n o  
w y k ry to  p o d o b n ą  c e n tra lę  k o m u n i­
s ty c z n ą  w  ży d o w sk im  Z w iązk u  P r a ­
co w n ik ó w  H an d lo w y ch , a  o s ta tn io  so - 
c jla lis tyczne  zw iązk i k la so w e  p o czu ­
w a ły  się  d o  id eo w e j łą czn o śc i z  t ą  
o rg a n iz a c ją  i  d o m a g a ły  się  w  u ch w a  
lo n e j n a  z e b ra n iu  rezo lu c ji p rz y w ró ­
c e n ia  d z ia ła ln o śc i t e j  o rg a n iz a c  ji h a n  
dlow ców .

N a leży  dodać , że z  so b o ty  n a  n ie ­
dzielę p o lic ja  u ja w n iła  liczne sk ła d y  
b ro n i b ę d ą c e j w  p o s ia d a n iu  łó d zk ich  
so c ja lis tó w . B ro ń  u le g ła  k o n fisk ac ie .

tw ie rd z a ją c y  o rzeczen ie  s ta ro s tw a . 
W  te n  sp o só b  z o s ta ło  p rz y k ła d n ie  u- 
k a ra n y c h  100 żydów , k tó ry m  się  d a ­
ło  d o  z ro zu m ien ia , że w  P o lsce  n ie  
w o lno  ro b ić  to , eo się  im  zechce.

C h c e sz  u ja r z m ić  te ś c io w ą  k u p  j e j  
„ANTONETKI" 

T a k  w r o g a  o d w ie c z n e g o  ła g o d z ą
z ięc io w ie , 

A że  s m a k  ty c h  p ie rn ik ó w  u c isz a
j ą  w n c tk i ,  

C h c e sz  U ja rz m ić  te ś c io w ą  k u p  j e j  
„ A N T O N E T K I" . 

K ra k ó w , u l. S ła w k o w s k a  20.

A . R O T H E

PIEŚŃ WYZWOLENIA!
G d y  N a ró d  do b o ju  p o rw a ł s ię  z o rę ­

żem  —
to  żydzi p o  k ą ta c h  się  k ry li!
G d y  N a ró d  zaw o ła ł: „ u m rz e m  lu b  

zw y c ięży m !" — 
to  on i z  n a s  ty lk o  szydzili

O  h a ń b a , ży d o w scy  g a m ra c i!  
k to  ż y d a  p o p ie ra , b o g ac i! 
ch łop i, ro b o tn ic y  ! k to  ic h  w ód k ę  p i­

je ...
O d żydów ' uc iek ać , k to  ż y je !!

K to  m o tło c h  p o d b u rz a ?  K to  rzek i
k rw i le je ?  

K to  P a ń s k ie  św ią ty n ie  b ezcześci?  
K to  z  s e rc a  w y ry w a  W ia rę  i  N a d z ie ­

ję?
K to  s iew cą  ro zp aczy , b o leśc i? !

0  h a ń b a , ży d o w scy  g a m ra c i!
1 t .  d.

M y w a s  n ie  b ęd z iem y  m o rd o w ać , z a ­
b ija ć  —

P o la c y  d o  te g o  n ie  zd o ln i!
A le  sk le p y  w asze  będziem y; o m ijać ! 
M y w  K r a ju  sw y m  choem y  b y ć  w ol-

„ t a " ,  M i i i  t i  to r o z w i ń  kwestie żydowska 0  h a ń b a , ży d o w scy  g a m ra c i!
1 t .  d.

1 --
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P o la k

ii

K ra k ó w , w e w rz e śn iu  (T w ) —  N ie  
t a k  d a w n o  ro z p ę ta ł  p a p ie ro w ą  w o j­
n ę  ż y d o w sk ą  cz łonek  E g z e k u ty w y  i  
b. p o se ł G ry n b a u m  —  d z iś  m a m y  n o ­
w ą  „w o jn ę" . T y lk o  je d n e j ze s t ro n  
p rz y b y ł sp rzy m ie rzen iec , n a iw n y  goj, 
k tó r y  d a ł s ię  w z iąć  n a  ż y d o w sk ą  r y b ­
kę. A  że ry b k a  lu b i w odę, w ięc nile 
b r a k  je j  w  „ży d o w sk im " ( ja k  go n a ­
z y w a  „N o w y  D z ien n ik ") n u m erze  
„C zasu " .

I  to  b a rd z o  m ę tn e j  w ody .
O czyw iście  n a sz  poczciw y  s t a r u ­

szek  („C zas"  m u  n a  im ię )  p o d sk a - 
je  i  d rep cze  z u c iech y , że d an em  m u  
b y ło  w reszc ie  u  sc h y łk u  iwdlekowe£o 
ż y w o ta  (lep ie j p ó źn ie j ja k  n ig d y !)  
zab aw ić  s ię  w  K o lu m b a  i  o d k ry ć  w e 
w rz e śn iu  ty s ią c  d z iew ięćse t t rz y d z ie ­
s te g o  szó s teg o  ro k u ., k w e s tję  ży d o w ­
s k ą  w  P o lsce . O czyw iście  ja k  każdy; 
s z a n u ją c y  się  K o lu m b  — n a z w a ł „ to "  
n ie  „ k w e s tją  ż y d o w sk ą " , lecz  „ p ro ­
b lem em  ży d o w sk im ". A li r ig h t!

„W ag ę  i o s tro ść  te g o  p ro b le m u  w  
P o lsce  d o cen ia liśm y  zaw sze , je d n a k  
w: p rz e c iw s ta w ień s tw ie  do  p ism , k tó ­
r e  n a jw ię c e j m ie jsc a  sp ra w ie  żyd o w ­
sk ie j  p o św ię c a ją , z a jm o w a liśm y  pię 
ty m  p ro b lem em  je d y n ie  p o to , b y  z n a ­

leźć re a ln e  i  p ra k ty c z n e  d ro g i jeg o  
ro zw iązan ia" .

W  p ra k ty c e  w y g lą d a ło  to  „ sz u k a ­
n ie  d ró g "  w  te n  sposób , że p o d n a ję ­
to  „g o śc in n e"  s z p a lty  k ilk u  żydom , 
k tó rz y  z a  ic h  s z u k a li ty c h  d ró g ...

Z ap ro szo n o  p rzedstaw iić ieh  t .  zw. 
N o w e j O rg a n iz a c ji S jo n is ty c z n e j 

(„ re w iz jo n iśc i" ) , k tó r a  n a z y w a  się

w p ra w d z ie  „n o w ą", a le  zasad n iczo  
n ie  ró ż n i 's ię  o d  „ s ta r e j"  i  i s tn ie je  c h y  
b a  ty lk o  p o  to , b y  g o je  uw ierzyli', iż  
w ś ró d  żyd ó w  s ą  ta r c ia  i  p rzed z ia ły , 
d y s k w a lif ik u ją c e  rz ek o m o  ifwjaną 
ż y d o w sk ą  so lid a rn o ść . „FLORIDA11

właśc: B-cia BRODA

Polskie zakłady ryżu dę­
tego, cukrów i czekolady

Nie o d d a w a ć  s a d ó w  ż y d o m  s k a t o w i  c e
S an d o m ie rz  (— ) Abyt p rz y jś ć  z po 

m o cą  ro ln ik o m  w  S a n d o m ie rsk im  
z o rg a n iz o w a ła  się  S p ó łdzie ln ia  Owo- 
carsko i-W arzyw nicza , k tó r a  ro zp o czy  
n a  b u d o w ę  w ie lk ie j przechow li! n a  p o ­
m ieszczen ie  3 .000  C en tn a ró w  owioców.

S p ó łdzie ln ia  m a  ju ż  ok o ło  50  cz łon ­
ków . W  p rz y sz ły m  ro k u  p rz e c h o w a l­
n ia  z o s ta n ie  w y k o ń czo n a  i  g o to w a  do  
u ż y tk u  d la  sw y c h  cz łonków . D la te g o  
te ż  w  1937 ro k u  n ik t  n ie  p ow in ien  
sp rz e d a w a ć  sa d ó w  żydom , lecz  zw ra  
eać  s ię  z  t ą  s p ra w ą  do  S pó łdzie ln i 
O w o c a rsk o  - W a rz y w n ic ze j w  S a n ­
d o m ierzu , b iu ro  w  se jm ik u .

Piękn e i solidnie wykonane

PR ZED SIĘBIO RSTW O  M E B L O W E

S t a n i s ł a w  W E R Y Ń S K I
M IE L E C  (województwo krakowskie)

Wytwórnia mebli: ul. Sienkiewicza 22 
Sklep meblowy: ul. Piłsudskiego 9
Konto P.K.O. Nr. 406.994 — Tel. Nr. 21

M E B L E
D o s t a w a  gwarantowana
do wszystkich miejscowości. —

Z a rz ą d  S pó łk i a p e lu je  do p o ­
s ia d a c z y  sa d ó w  h a n d lo w y ch , ażeb y  
d la  w ła sn e g o  d o b ra  zechc ie li ja k  n a j-  
wczejśnite j w sp ó łp raco w ać  ze  S p ó ł­
dzie ln ią , z a p isu ją c  się  n a  członków , 
ażeb y  pokaza'* ży d o w sk im  o sa d n i­
k om , k tó rz y  n „ s  p rz e z  iszyereg l a t  w y ­
zy sk iw ali, że  m a m y  sw o ją  spółdziieł- 
n ię  i  n ie  ch cem y  z n im i m ieć  n ic  
w spó lnego .

S a n d o m ie rsk a  Sp. O w ocow o-W a­
rzy w n ie  z a  d a  p rz y k ła d  in n y m , co  
m o żn a  z ro b ić  w sp ó ln y m  w y siłk iem .

100 żydów ukaranych
P a m ię ta m y  w szy scy , że  w  lecie r o ­

k u  b . ży d o w scy  k u p c y  p ra w ie  w  c a ­
łe j  P o lsc e  zam k n ę li d e m o n s tra c y jn ie  
sw e sk lep y . D e m o n s tra c ja  t a  rz e k o ­
m o  b y ła  w y m ie rz o n a  p rz e c iw  'a n ty ­
sem ity zm o w i, a  w  rzeczy w is to śc i m ia  
ła  ś c is ł"  zswiązek z  w y ro k ie m  o  z a j ­
śc ia  p rz y ty c k ie .

S p ow odu  t e j  d e m o n s tn a c jji  P . P . 
p o c ią g n ę ła  w  K o ło m y ji 100  ż y d ó w  d o  
o d p o w ied z ia ln o śc i k a rn o  - a d m in is tr a  
e y jn e j, a  s ta ro s tw o  u k a ra ło  ic h  g rz y ­
w n ą . W y ro k  te n  (z re s z tą  p o d o b n ie  
ia k  p rz y ty c k i)  n ie  sp o d o b a ł s ię  ż y ­
dom , k tó rz y  w n ieśli odw ołan ie  d o  są,- 
du . J e d n a k  i  t u  s p o tk a ła  d e m o n s tra n ­
tó w  n a le ż y ta  k a r a :  o to  sę d z ia  ro z - 
n a t r u ją c y  sp ra w ę , w y d a ł w y ro k  za-

ul. Markiefki nr. 18 a
T elefon  322-74

Chcesz
tanio i dobrze zakupić

MEBLE
idź do fabryki

Alojzego Pillicha
mistrz stolarski 

Chorzów il, Ogrodowa 67
Pryw. mieszk. Słowackiego 12

PRACOW NIA OBUWIA  
Stanisława WOJSY 
Sosnowiec, Piłsudskiego 74.
posiada stale na składzie obuwie dzie. 
cinne i średniaki, oraz wykonuje wszelkie 
prace, wchodzące w zakres szewstwa 
Robota solidna. Ceny niskie



W Polsce gospodarzem naród polshi!
P o  w y b o r a c h  w  Ł o d z i  | m i o d  p s z c z e l n y ;

A  lipcowy I a ze znanych pasiek podolskich (
A  tegorocznego zbioiu oferuję po cenie :l

Chwilowe zwycięstwo żydo-komuny p s M P
*  W Przy kilku bańkach rabat! — Za ja-

W  niedzielę, d n ia  27 w rz e śn ia  od- n y c h , k tó re  łączn ie  w y s ta w iły  w  10 n j a “ , k tó r y  n a  m a rg in e s ie  w y b o ró w  § ^Im ów tniaTpU m ^nadsyłać-
b y ły  s ię  w  Ł o d z i w yjbory do  R a d y  o k rę g a c h  92 k a n d y d a tó w . łó d zk ich  p isze  m . in .:  A  Eksb0lt ^ odu ; żiemiopładóŵ
M ie jsk ie j. J a k  by ło  d o  p rzew id zen ia , U p ra w n io n y c h  d o  g ło so w an ia  by- „ F r o n t  lu d o w y  je d n a k  reprezien tu - jjl Józtf Chruściel
w a lk a  d e c y d u ją c a  ro z e g ra ła  się  p o - ło  343.768 osób. W aż n y c h  k a r te k  od- jg  p o w ażn e  p o k re w ie ń s tw o  z cdw ie- A  Zbaraż skr. poczt. 19
m ięd zy  O bozem  N a ro d o w y m  a  żydo- d a n o  256.000, f re k w e n c ja  w y n o siła  C|znem i id e a ła m i żydow skiem u. F r o n t  •  W f f  M t M M t M M I
k o m u n ą , w y s tę p u ją c ą  p o d  f i rm ą  w ięc p rzesz ło  74 p ro c . lu d o w y , to  w ła śn ie  n a c jo n a liz m  ży-
P . P . S. N a  p oszczegó lne  l is ty  p rz y p a d a  d o w sk i. J e s te m  żydem , je s te m  n a ro -  s 4 to  sp rzeczn e , w ro g ie  sob ie  z a sa d y

D o w y b o ró w  s ta n ę ło  ogó łem  17 u - w a ż n y c h  k a r te k :  dojwym ż y d e m ,i  je s te m  so c ja l is tą  —  i  św ia to p o g lą d y . A  je d n a k  n ie  m a
g ru p o w a ń  p o lity c z n y c h  i  spc łecz- te g o  ro z u m o w a n ia  n ie  n a leży  u w ażać  m iedzJ  n ie™  sp rzeczn o śc i... M a rk s  i

^  , n . nar. z a  p ozbaw ione  r a c j i  lo g iczn e j i  fa k -  H erzJ, so c ja lizm  i s jo n izm , n ie  s ą
1 K la s - 2*w. ^ aw ...................................................... w  °  r - rrr-ńoo ty czn eg o  p o d k ład u  dziejow ego . W iel- ' VCide k o n tra s ta m i.. .  N a  p y ta n ie :

O boz N a ro d o w y  ..................................................................w  >> »> ' k ie  d e m o k ra c je  Z ach o d u  i  so c ja lizm  H e rz l czy  M a rk s ?  o d p o w iad am y :
B u n d  i  ż y d . H a s .  Zw. Z aw ...................................................w „  „ -  23 .785 św ia to w y  p o z o s ta ją  w y p ró b o w an y m i H e rz l i M a rk s !“

J ? \  1 ° ^ ............................................................W ” ” —  11 464 o b ro ń cam i, p o p leczn ik am i ż y d o s tw a  Terazt zH oaum iem y, d laczeg o , w e-
zjietin. jbi k  b j  s . . ......................................................  „ ” i n V 7Q w  je g o  w ie lk im  ro z ra c h u n k u  dziejo - d ie  p o b ieżnego  o b liczan ia , p a d ło  n a
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K om  w y b . Z. Z. Z. . . . ........................................................ w  7 —  2.309 r ° ść  ży d o w sk ieg o  s jo n is ty c z n e g o  p u - N a to m ia s t  n a leży  z c a łą  bezw zglę-
S tow . W łaśc . N ie ru c h . C h rz ę ść ........................................w  3 „ —  1.041 blifcylsty zbifega s ię  ą  o p in ją  in n e g o  d n o śc ią  n a p ię tn o w a ć  ro ż b ija c k ą  ro~
W id zew sk i K om . W y b .............................................................w  I I I  „ —  760 w y b itn e g o  ży d a , T e o d o ra  L elssinga. b o tę  k ilk u  u g ru p o w a ń  p o lsk ich , k tó -
Ob;yw. K om . W yb. ! ! ................................... w  X  „ *—• 715 M ianow icie  L e s s in g  w  w y g ło szo n y m  re  c h y b a  ty lk o  p o tc  w y s ta w iły  lis ty ,
F r a k c ja  rew . P . P . S .............................................................w  „ —  693 w  r . 1927 w  W iedn iu  odczycie; m ó w ił: b y  o słab ić  O bóz N arodow y,, sk u p ia -
Z b lck o w an y  f r o n t  ż y d ............................................................ w  V  „ —  250 „G d y  p o  la ta c h  zaczn ie  się  b a d a -  m y  n a  te re n ie  Ł o d z i w sz y s tk ic h  P o -
P o lsk i K om . W y b ....................................................................... w  V II „ —  165 nie, co  b y ło  n a p ra w d ę  ży d o w sk iem  w  lak ó w , p rz y c z y n ia ją c  się  do zw ycię-
G ru p a  P ią tk o w sk ie g o  ( r o b o t n . ) ....................................w  V   , ,__ —  137 tw ó rc z o śc i n a sz y c h  s ła w n y c h  żydów , s tw a  ż y d o k o m u n y . B o z l i s t  so c ja h -

R azem  256.000 w ów czas n iew ą tp liw ie  o s ta n ą  się s ty c z n y c h  w yszło  ok. 20 kom u n istó w !
d w a j wielcyt m ężow ie, k tó rz y  św iad - k tó rzy ; b ę d ą  n a d a w a ć  to n  łó d zk ie j 

P o  z a s to so w a n iu  d z ie ln ik a  w y b ó r- D la  lep szeg o  zo b ra z o w a n ia  łączno- ctzyć b ę d ą  n a  n a sz ą  k o rzy ść ... M am  R ad z ie  M ie jsk ie j,
czeg o  p rz y d z ia ł m a n d a tó w  poszczę- śc i żyd ó w  z cze rw o n y m  f ro n te m  lu - r a  m y ś li s jo n izm  i so c ja lizm  -oraz ic h  I  jeśli! Ł ó d ź  n a  pew ien  p rz e c ią g
g ó ln y m  lis to m  w y g lą d a  n a s tę p u ją c o :  do w y m  i to  n a w e t s jo n is tó w  z a c y tu -  tw ó rc ó w : T e o d o ra  H e rz ła  i K a ro la  cz a su  zn ó w  zaczerw ien ie je , to  w in a

je m y  sjon istyczi-iy  tiy |'odniik „O pi- M a rk sa ... H e rz l i M a rk s !  D la  w ie lu  ty c h  w łaśn ie  ro zb ijaczy . (T )
P .P .S . i K las . Zw. Z aw . . 34 m a n . ^ ^
O bóz N a ro d o w y  . . .  27 „
B u n d  i1 Żyd. KI. Zw. Z aw . 6  -  ■ I  I  f  fc I  I  f \

E s\“ r . 4=  Czy Polsce grozą trudności ?
In n e  l is ty  w y sz ły  bez  m a n d a tó w . N a sz e  s£e;ry fin an so w o -g icsp o d ar- P o  p rz e p ro w a d ze n iu  w  1932 r. de- m ieć  w p ły w u  n a  n a sz e  s to s u n k i fł-  
W  te n  sp o so b  so c ja ł-zydo jkom una  cze dok rae  zo rjen tc iw an e  w  s to su n -  w a lu a c ji fu n ta ,  a  w  1934 r .  d o la ra  nansoiw o - w a lu to w e , g d y ż  P o lsk a  

p o s ia d a ć  będzie w. R ad z ie  M iejs le j k a c h  w a lu to w y c h  F ra n c j i  n ie zask o - a m e ry k a ń sk ie g o , trzcdiia n a  świlacie w p ro w ad z iła  w io sn ą  b. r . k o n tro lę  
w iększosc , g d y z  P .P .S . n ap ew n o  po- CZy ja  Zibytn,io zapow iedź  z ró w n a n ia  w a lu ta , o d g ry w a ją c a  d u ż ą  ro lę  w s to -  n a d  o b ro te m  dew izow ym  i n a d  h a n -  
p a r ty  będzie  prze® ży d o w sk i k o m u m - k u r s u  f r a n k a  fra n c u s k ie g o  z w a lu ta -  s u n k a c h  g o sp o d a rc z y c h  — f r a n k  po- dl.;m  z ło tem , co za h a m o w a ło  n ieu za - 
aniją-ey B u n d , za p e w n ia jąc  sooie  p rzez  m i an g lo -sa sk iem i. z o s ta ł  n ie  zm ien iony , co  w  zn aczn y m  sa d n io n y  od p łv w  z ło ta  n a  cele sp e k u -
to  40 g ło so w  v/ n a d z ie .  ̂ o za tem  w  s to p n iu  p rz e sz k a d za ło  p rzep ro w ad zę - la c y jn e  z B a n k u  P o lsk ieg o . S y tu a c ja
w y p a d k a c h  d e c y d u ją c y c h  P .P .S , po- D e w a lu a c ja  f r a n k a  j e s t  k o n s  - n -,u  s ta b iliz a c ji  w a lu to w e j n a  ry n k a c h  f in a n so w o  - w a lu to w a  P o lsk i w  c s ta -
p r ą  p ró c z  B u n d u  Z jed n  zy d. B lok  k w e n c ją  m e ty lk o  w e w n ę trz n y c h  sto ;  m ię d ? y n a ro d o w y c h . 0 b e c n y  u k ła d  tn im  czasie  d o z n a ła  w zm ocn ien ia  za- 
W y b . (o m .) i Z jed n . B lok  S jo m s t. su n k o w   ̂ f ra n c u s k ic h , lecz rów n ież  m o n e ta r n y  p rz y c z y n i się  do oczysz- ró w n o  p rzez  w z ro s t  z a p a s u  z ło ta  w  
(2 m .) ,  a  w ięc ży d o k o m u n a  ro zp o rzą - w y d a rz e ń  w  dziedzin ie  m o n e ta rn e j,  czen ia  a t m 0 sfiery w a lu to w e j w  św ie- n a s z e j  in s ty tu c j i  e m isy jn e j, ja k  te ż  
d zac  będzie  45 g ło sam i, co n ie  sta-, w o s  a m c p a ru  a  w  n g  j i  n . cje> D la te g o  te ż  n a le ż y  to  tr a k to w a ć  d u żeg o  u sp o k o je n ia  n a  p ry w a tn y m  
now i je d n a k  dw óch  trzec ich . Z jedn o czo n y cn . ja k o  m o m en t, k tó r y  m oże p rzy czy - ry n k u  p ien iężno  - k re d y to w y m ,' a  to

f B S B B — — a ^ A B — a B M a B S AMABiMiABBagw sń  d o  s ta b iliz a c ji  m o n e ta rn e j  i n a  s k u te k  z ró w n o w ażen ia  b u d że tu .
u to ro w a n ia  d ro g i p o ro zu m ien ia  w  ża- P o lsk i e k s p o r t  nie: b y ł k a lk u lo w a- 

n a l i R .  m  krtesie m i?dzy n a rc d ° w e j p o lity k i go- n y  w e f ra n k a c h , to  te ż  d la  p o lsk ie -
118 l i n  I I I  I I  D l I I l i \ I I I t M H i  I I  sp o d a rc z e j. go  e k s p o r tu  d e w a lu a c ja  f r a n k a  n ie
[ I L u U  f i  L Ł u l I S U u i l l  I I I I L i i  D e w a lu a c ja  f r a n k a  n ie  m oże w p ły - ie s t  rzeczą  is to tn ą  i p rzez  t ę  dew a-

n ą ć  w  n a jm n ie js z y m  s to p n iu  n a  te -  lu a c ję  e k s p o r t  na.sz n ie  p ow in ien  u-
Z in ic ja ty w y  czech o sło w ack ieg o  s z p a n ji . O becnie  te n  p la n  w  sp o só b  ch n iezn ą  s y tu a c ję  B a n k u  P o lsk ieg o , lec zm n ie jszen iu ,

istlronniilctlwa 'ludow ego  p o w s ta ła  L i- k rw a w y  i  b e z lito sn y  p ró b u ją  Sow ie- £ dy ż pokrycilem  w a lu ty  p o lsk ie j s ą  P o lsk a  d ą ż y ła  p o d czas  k ry z y s u
g a  n a ro d o w a  p rzec iw k o  bolszew izm o- ty  z rea lizow ać , w sp o m a g a ją c  m a te r -  p o s ia d a n e  reizerw y w  izłocie. B a n k  św ia to w eg o  do  u trz y m a n ia  zd ro w e j
w i. R ezo lu c ja  c e h w a lo n a  n a  ogó lnem  ia łn ie  i  m o ra ln ie  c z e rw o n y ch  o p raw - P o lsk i nile p o s ia d a ł i  n ie  p o s ia d a  w ię- w a lu ty  i u d a ło  się  j e j  to , m im o  m ła -
z e b ra n iu  L ig i 'zw raca  się  dio; r z ą d u  ców  M a d ry tu  i  B arce lo n y . k szeg o  z a p a su  dew iz w  w a lu c ie  f r a n -  m a n ia  się  n a jw ię k sz y c h  w a lu t  św ia -
c zech o sło w ack ieg o  z ż ą d an iem  w szczę N a  W sch o d z ie  E u ro p y  ta k im  „ te - cu sk ie j. N a sz e  życie  g o sp o d a rcze  nie ta .  D ziś po w y d a n iu  z a rz ą d ze ń  w a- 
c ia  zd ecy d o w an ej i  u s iln e j a k c ji  p rz e  re n e m  w y p a d o w y m " d la  e k s p a n s ji  ko  by ło  zw iązan e  z f r a n k ie m  t a k  siln ie, lu to w y c h  w e F ra n c ji ,  o k a z u je  się  w  
c iw  bolszew izm ow i, k tó r y  p ró b u je  —  m u n iz m u  ro sy jsk ie g o  m ia ła  b y ć  Cze j a k  z d o la rem , w zgl. fu n te m  i n ie  po- n e łn ie jsz e m  św ie tle  f a k t ,  iż  P o lsk a , 
ja k  s tw ie rd z o n o  ju ż  od  duższego  cza- ch o s ło w a c ja , g d y ż  sąjsiedniila P o lsk a  s ia d a ło  w ięk szy ch  relzierw! w  w alu c ie  k tó r a  d o p ie ro  w  k w ie tn iu  r . b. w y- 
s u  — s tw o rz y ć  w  C zech o sło w ac ji b a  o k a z a ła  się  o d p o rn ą  n a  z a s trz y k i  za- f ra n c u s k ie j ,  s tą d  te ż  sp a d e k  w a r to -  d a ła  z a rz ą d ze n ia  w a lu to w e , n ie  n a r a ­
ż ę  o p e ra c y jn ą  d la  p ro p a g a n d y  bfol- ra z y  b o lszew ick ie j. śc i f r a n k a  n ie  g ro z i n a m  s t r a t ą  f in a n -  sz a ją c  w a r to ś c i z ło tego , do  o s ta tn ie j
szew izm u  w  są s ie d n ic h  p a ń s tw a c h  K a to lic k ie  i  n a ro d o w e  żyw io ły  sow ą. N a le ż y  spodz iew ać  się, że F r a n  chw ili zd o ła ła  u trz y m a ć  zd ro w ą  w a-
E u ro p y  śro d k o w e j. C zech o sło w acji z o r je n to w a ły  się  i po- cJa  p ó jd z ie  p o  lin ji z a s to so w a n e j iu tę . j e s t  p o za  te m  p o d k re ś le n ia  go-

Im p re ia liz m  Sow ietow i s tw o rz y ł n a  s ta n o w iły  w  sp o só b  zd ecy d o w an y  b ro  p rz e z  A n g lję  o ra z  S t. Z jedn . i obn i- dnem , że p e r tu r b a c je  w a lu to w e , ja -  
o lb rz y m ią  sk a lę  z a k ro jo n y  p la n  a k - n ić  p rz e d  z a k u sa m i M oskw y. P o s ta -  ż y  p a r y te t  f r a n k a  n ie  tyjkoi w  s to -  kile w y w o ła ją  z a rz ą d ze n ia  n a  r y n k u  
c ji, k tó r y  p rz e p ro w a d z a  z  bezwziglę- sow iono  z a b ra ć  się  d o  u su n ię c ia  s u n k a c h  w e w n ę trz n y c h , a le  i  zew nę- f ra n c u sk im , z a s ta ją  P o lsk ę  u p o rz ą d -  
d n ą  k o n se k w e n c ją . W  ce lu  o p an o w a- w p ływ ów  bo lszew ick ich , k tó re  w  Cze trz n y c h , t o  z n aczy  zo b o w iązan ia  za- k o w a n ą  zarów m o w  dziedzin ie  b u d z e ­
n ia  k r a jó w  e u ro p e js k ic h  od  Z ach o d u  ch o sło w ac ji w  o s ta tn ic h  c z a sa c h  za- g ra n ic z n e  w  s to s u n k u  d o  F r a n c j i  p ła - tu , ja k  i  w  s y tu a c j i  w a lu to w e j, 
m ia ła  p o w s ta ć  zg o d n ie  z p lan em , czę ły  w  w ie lk im  -stopniu  p rz e n ik a ć  n a  cone b ę d ą  w ed łu g  k u r s u  f r a n k a  n o -
k tó r y  ju ż  w  sw o im  czasie  wygłiosił w e t d o szk o ln ic tw a . wte(go p a ry te tu .  ----------
s a m  L en in , „ b a z a  o p e ra c y jn a "  w  H i- 'IB S S ^ ty  O bniżen ie  k u r s u  f r a n k a  n ie  m oże I jjjt&fe-W  ~»j' m
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Armia z narodem -  Naród z armią 1 

Przepędzić żydowskich natrętów!
LeiKarze, plagą KraKowa — „4

Od kilku lat widuje się na ulicach 
większych miast ulicznych fotografów 
t. zw. leikarzy, wykonywujących zdję­
cia przechodniów często nawet bez ich 
wiedzy. Ta nowa gałąź przemysłu fo­
tograficznego zdobyła sobie już dziś 
prawo obywatelstwa.

Ostatecznie pogodziliśmy się już z 
tem, że zdejmują nas przygodnie czy 
chcemy, czy nie, czy wiemy, czy nie, 
w różnych porach dnia z różnymi lu­
dźmi, w różnych miejscach.

A  że ludzie są naogół snobami (zre­
sztą jest to nieszkodliwy snobizm), 
więc chętnie takie zdjęcia wykupują. 
Początkowo takich leikarzy było nie­
wielu. Byli to zawodowi fotografi, po­
siadający licencje i własne pracownie 
zarejestrowane. Ponieważ jednak „lei- 
karstwo“ okazało się niezłym interesem, 
rzucili* się masowo żydzi. Oczywiście 
pokątni fuszerzy bez kwalifikacyj i ze­
zwoleń

Zaroiło się od nich szczególnie 
w Krakowie. Znamy ich wszyscy. Są 
prawdziwą plagą przechodniów. Wszę­
dzie ich pełno. Natrętni i natarczywi, 
fotografują nas czy chcemy, czy nie- 
chcemy, żądając zaraz „zadatku".

Często się zdarza, że przechodnie 
padają ofiarą żydowskich oszustów, 
gdyż „fotograf" taki, wyłudziwszy za­
datek (50 gr.) wręcza pokwitowanie 
z  jakąś fikcyjną firmą i potem szukaj 
wiatru w polu. Oszuści grasują w róż-

za 1 z!.“ — PolaK zdejmuje a żyd bierze pieniądze 
Czas zrobić z tem porządeKI

nych punktach miasta, nabierając coraz 
to innych ludzi i zmieniając ciągle „te­
ren działania ‘.

Mieszkańcy Krakowa zdołali się już 
do tego niestety przyzwyczaić. I do­
piero przyjezdnych turystów uderza to 
niemile.

Chodzi tu szczególnie o obszary na 
których znajdują się obiekty kultu re­
ligijnego i narodowego Polaków, gdyż 
właśnie te obszary są żerowiskiem dla 
żydowskich fotografów.

Niektóre firmy żydowskie zdając so­
bie z tego sprawę, jak wrażliwi są 
dziś Polacy na krzywe nosy, zatrud­
niają jako fotografów ulicznych Pola­
ków, wprowadzając tem w błąd prze­
chodniów. Oczywiście taki zatrudniony 
u żyda polski fotograf uliczny pracuje 
za grosze [20—40 proc.], a 'resztę i- 
dzie do żydowskiej kieszeni.

Jak się dowiadujemy, z dniem 1 
stycznia 1937 r. ma nastąpić reorga­
nizacja ulicznego przemysłu fotogra­
ficznego, wobec czego byłoby bardzo 
pożądanem, by Władze wzięły to 
wszystko pod uwagę i przy wydawa­
niu zezwoleń 'na zdjęcia uliczne ujął 
uliczny przemysł fotograficzny w jakiś 
system, który uniemożliwiłby grasowa­
nie różnych żydowskich oszustów.

Szczególnie wskazanem byłoby:
a) zezwolenie na wykonywanie zdjęć u- 

licznych otrzymywali przedewszyst­
kiem Polacy, posiadający kwalifi­

kacje a na obszarach, gdzie znajdu­
ją się objekty kultu religijnego i na­
rodowego — wyłącznie Polacy.

b) kwalifikowani fotografowie żydowscy 
będą mogli dokonywać zdjęć ulicz­
nych tylko w dzielnicach, zamiesz­
kałych w większości przez żydów,

c) żydowskim fotografom nie wolno za­
trudniać Polaków, jako fotografow 
ulicznych czy ich pomocników.
Dla uniemożliwienia uszukańczych 

manipulacyj z kwitami każdy kwit wi­
nien być zaopatrzony w numer zezwo­
lenia, który winien być również uwi­
doczniony na opasce, przyczem inne 
opaski mieliby polscy fotografowie 
a inne żydowskie Na kwicie oprócz 
firmy winno być również uwidocznione 
nazwisko właściciela firmy.

Zaznaczamy, że są to nietylko nasze 
postulaty ale postulaty prawie wszyst­
kich Polaków w Krakowie, którzy 
bądź bezpośrednio bądź pośrednio 
zwracali się niejednokrotnie do nasze­
go pisma, by sprawę tę poruszyć.

Mamy nadzieję, że słuszne te postu­
laty znajdą zrozumienie u władz kom­
petentnych a realizacja ich nietylko 
zlikwiduje chaos i korsarstwo w uli­
cznym przemyśle fotograficznym, kła­
dąc kres fuszerstwu a często i oszu­
stwom, ale z obi cza Krakowa, ducho 
wej stolicy Polski, zniknie plaga ży­
dowskich leikarzy, odstraszająca przy­
jezdnych turystów.

Ogrodnik,
d o  o g r o d ó w  

wil lowych,
k wi a t y ,  d r z e w a  
owocowe, warzywa

POTRZEBNY
Z g ł o s z e n i a  z podaniem  warunków:

Z A R Y T E • R A B K A
„W iLLA  P O D  L U B O N IE M i i

Jeszcze o „Feniksie”
W  n r . 239 p o d  n ag łó w k iem  „C zy 

l ik w id a c ja  „ F e n ik s a ? "  —  N ie p o k o ­
ją c e  o b ja w y  i p o g ło sk i.“ , 111. K u r je r  
C o d zien n y  ro zd z ie ra  s z a ty  n a d  „po- 
g ło s k ą “, ja k b y  „ m ia ro d a jn e  c z y n n i­
k i zad ecy d o w ały  lik w id ac ję  „ F e n i­
k s a "  p o lsk ieg o  ( a  to  co  z a  „p o lsk i"

F e n ik s ?  —  R e d ,) , co z d a ją  się  p o ­
tw ie rd z a ć  w ypow iedzen ia  um ów 1 w szy  
s tk im  p ra c o w n ik o m  „ F e n ik sa "  w  
P o lsce".

N ie  m n ie j IK C em u  „ tru d n o  uw ie­
rz y ć  w  ich  p raw d z iw o ść"! G dy b o ­
w iem  czy n n ik i m ia ro d a jn e  z d ecy d o ­

w a ły  s ię  n a  te n  k ro k , n a ra z iło b y  to  
n a  o g ro m n e  s t r a t y  ty s ią c e  o b y w a te ­
li."  W ięc n i’e f a k t  ro z k ra d z e n ia  p ie ­
n ięd zy  „ o b y w a te li"  p rz e z  z a rz ą d  F e ­
n ik sa , lecz lik w id a c ja  te g o  b ru d n e g o  
in te re s u , p rzy  p ie s ie  szkodę  „p o l­
sk im " o b y w ate lo m , a  w inę  za  to  nie 
p o n iesie  p a n  B e r lin e r  i ró żn i k r a ­
k o w scy  i lw o w scy  ad w o k aci, lecz 
„ m ia ro d a jn e  czy n n ik i b ę d ą  p rzez  
IK A c e g o  o bciążone cdpow ifedzialnoś 
c ią ... Iśc ie  ś lep a  p a n a  K u r je rk o w a  
te m id a  i ta k ie ż  t r a f n e  w sz y s tk ie  
w n io sk i!

Z a m ia s t z likw idow ać tę  ży d o w sk ą  
„ p a n a m ę "  i „w y p a lić  b ia łem  że la ­
zem  ‘, u w a ln ia ją c  te m  sp o łeczeń stw o  
p o lsk ie  cd  m o żn o śc i g rzech u , ja k i  
p o p e łn ia ły  d o tą d  je g o  „g o d n e" je d n o  
s tk i ,  p o w ie rz a ją c  sw e  — „ d ro b n y c h  
c iu łaczy " —  o s ta tn ie  g rosze , z a g ra ­
n iczn em u  o szu sto w i, k tó r y  ty c h  
„ p o lsk ich  ubezp ieczo n y ch " o szczęd ­
n o śc i p rz e k a z y w a ł n a w e t n a  „żydów  
sk i fu n d u sz  n a ro d o w y  w  P a le s ty n ie "  
w  su m ie  pó ł m iljo n a  szy linyów , n a  
w y w łaszczan ie  A ra b ó w  i b udow ę pa  
ła c ó w  i w zo ro w y ch  g o sp o d a rs tw  d la  
żydów , d o ra d z a  IK C y  —  zapew ne 
bezinferesow nite  =  u trz y m y w a ć  n a ­
d a l tę  „o b cą  a g e n tu rę " , k tó r a  ro z ­
trw o n iła  n a  lu k su so w e  życie sw y ch  
d y re k to ró w  i k o ru p c je  p ra s y , p a r ty j  
p o lity c z n y c h  i) ró ż n y c h  d o s tb jn ik ó w  
w  26 p a ń s tw a c h  E u ro p y  i  b lisk ieg o  
W sch o d u ", ch o ćb y  p o d  zm ien io n ą  po  
s ta c ią , w  d ro d ze  „ o b jęc ia  p o r tfe lu  
F e n ik a  p rzez  in n e  to w a rz y s tw o " !  
A b y  h a n d e l d a le j  szedł...

I  z n a jd u je  IK C y  w  p ew n y ch  s fe ­

r a c h  „ o g ro m n e  z a n iep o k o jen ie"  —  
czy  a b y  n ie  w  ty c h , o ile  w  P o lsce  t a k  
że s ą  ta k ie , co  t o  k o rz y s ta ły  z „ g r a ­
tiso w y c h  p o lis  u b ezp ieczen io w y ch " , 
o k tó ry c h  w  czas ie  d o ch o d zeń  d u żo  
by ło ... p is a n ia ?

I  p łacze  IK C y , że po  lik w id a c ji 
„ p o lsk ieg o "  F e n ik sa  „og ó ł spo łeczeń  
s tw a  zaczinie s ię  odn o sić  z  w lć l ią  Ilic 
U fnością  d o  id e i u b ezp ieczeń "!!! T o  
ju ż  ca łk iem  „C udow ny" w n io sek ! 
M y m a m y  zup e łn ie  p rzec iw n e  zdan ie . 
W łaśn ie  w y p a le n ie  w rz o d u  „ b ia łem  

żelaziem ", sp o w o d u je  o p a m ię ta n ie  
ty c h , co  to  n iew iedzieć, co  n a m  go ­
t u j ą  n a  ju tro ,  w ła śn ie  ty c h  w s z y s t­
k ic h  „o b cy ch  a g e n tu r" ,  k tó re  n a  p o d  
s ta w ie  ta k ie g o  celow ego z a rz ą d z e n ia  
„ m ia ro d a jn y c h  czy n n ik ó w ", dow ie­
d zą  się, że  d ro g a m i F e n ik s a  chodzić  
n ie  jwolno... T a k a  n a u k a  ta k ż e  k li-  
je n to m  b y łeg o  F e n ik s a  d o b rze  zrob i, 
a  ju ż  w ła śn ie  n a jle p ie j w p ły n ie  n a  
(zaufan ie d o  ide i ubezpieczelniow ej, 
b c  k a n d y d a c i do  ubezp ieczeń  b ę d ą  
m ie li dow ód, że m ia ro d a jn e  c z y n n i­
k i"  c z u w a ją  n a d  u b ezp ieczo n y m i i  
u b e z p iecza jący m i i  n ie  d a ją  im  b e z ­
k a rn ie  o k ra d a ć  sw o ich  k lijen tó w .

T em sam em  w zro śn ie  ta k ż e  z a u ­
fa n ie  do  „czy n n ik ó w  m ia ro d a jn y c h " , 
p a n a m ą  F e n ik s a  m ocno  n a d sz a rp n ię  
te , g d y  s p ra w a  zo s ta n ie  z a ła tw io n a  
u czciw ie i  celow o, a  w ięc z p o ż y t­
k iem  d la  p a ń s tw a , a  ta k ie m  z a ła ­
tw ien iem  m oże b y ć  je d y n ie  z u p e łn a  
lik w id a c ja  F e n ik s a  a  te m sa m e m  u - 
w o łn ien ie  się  choc iaż  o d  je d n e j  „ o b ­
c e j a g e n tu ry " . O ile cho d zi o id eę  u -  
b ezp ieczan ia  się  to  t ę  z a b i ja ją  ty lk o  
z a g ra n ic zn i łup ieżcy , m a ją c y  n a  ce lu  
w  ja k n a jk ró ts z y m  czasie  w y e k sp lo ­
a to w a ć  P o lsk ę , k tó r ą  u w ażać  je szcze  
n ie  p rz e s ta li  za  „ p a ń s tw o  sezonow e".

U św iad o m io n y  p o lsk i ogó l o d  m a r  
c a  b r . m a  p e łn ą  s a ty s f a k c ję  z k r a ­
ch u  t e j  ob ce j ag en tu ry : i  o c z e k u je  
ty lk o  p o tw ie rd zen ia  ty c h  „p o g ło sek "  
o  lik w id ac ji F e n ik sa , t e j  z m o ry  S k a r  
b u  P a ń s tw a . C a łk iem  n a tu ra ln ie , że 
śm iebć d o b reg o  k li je n ta  n ie  j e s t  
p rz y je m n a  IK C em u. S ą  je d n a k  w cze­
śn ie jsze  rzeczy .

B . S . S.

* L ik w id a c ja  ży d o w sk ich  k o lo n ij
jrojniczych, v r~

N a  te re n ie  W ileń szczy zn y  is tn ia ła  
ro ln icza  k o lo n ja  ż y d o w sk a  „ P ra c a "  
w  M arenow icach, g m in ie  ja sn o w sk ie j. 
I s tn ia ła  ledw ie  je d e n  ro k , lecz ju ż  w  
m ięd zy czas ie  m u s ia n o  z a tru d n ia ć  
m ie jsco w y ch  ro ln ik ó w  sp o w o d u  b r a ­
k u  o d p o w iedn ie j liczby  ro ln ik ó w -ży - 
dów .

O becnie  k o lo n ja  t a  u leg ła  ca łk o w i­
te j  lik w id ac ji. G dzie ta m  żydow i je ­
szcze n a  ro li. D ziedzicam i —  to  ow ­
szem , ale  ro b o tn ik ie m ?  Z te m  to  go ­
rze j...

Poszukujemy Korespondentów 
i przedstawicieli we wszystKich 
więHszych miastach PolsKich. 

Oferty Kierować na adres: 
„Hasfo PodwawelsKie” KraKów. 
StolarsKa 6.

Jurkiewicz Wincenty
KRAKÓW RYNEK KLEPARSK1

Pizyjmuje wszelkie roboty tłoczenia (drikier- 
stwa) wchodzące z własnego jak też dos­
tarczonego materjału po cenach przystępnych.
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Żydzi ] zalewają uniwersytet w Krakowie
K ra k ó w  (— ) W  u b ieg ły m  ty g o ­

d n iu  ro zp o czę ły  s ię  w p isy  n a  u n iw e r­
s y te t .  J u ż  p r a s a  co d z ien n a  zw ró c iła  
u w a g ę  n a  to , że  f re k w e n c ja  w p is u ją ­
c y c h  silę s tu d e n tó w  je s t  b a rd z o  m a ła .
U w a g a  s łu szn a , n iep o zb aw io n o  jed - 

d n a k  p ew n eg o  „a le" . O tóż  n ik t  n ie  
w sp o m n ia ł, że ( ja k  d o tą d )  w ięk szo ść  
w p isu ją c y c h  s ię  n a  U n iw e rs y te t  J a -  
g ie ll. to  ży d z i M ała  p rz e c h a d z k a  po  
g łó w n y m  g m a c h u  u n iw e rsy te c k im  u- 
tw ie rd z a  k a ż d e g o  w  te m  p rz e k o n a ­
n iu , W szędzie  s ły szy  się  m o w ę p o l­
s k ą  ze z n a n y m  ak c e n te m , c zę s to  i 
ż a rg o n .

W p isu ją c y c h  się  żydóiw m o żn a  z a ­
o b se rw o w ać  n a  w sz y s tk ic h  w y d z ia ­
łach . J e d y n ie  n a  w y d z ia le  m ed y cy n y , 
g d z ie  o b o w iązu je  n u m e ru s  c lau su s , 
p rz y ję to  ty lk o  11 żydów , n a  p o z o s ta  
ły c h  w y d z ia ła c h  żydzi m o g ą  s ta n o ­
w ić n a w e t  ( ta k  n ied łu g o  będ z ie ) 
w ięk szo ść . N iew ą tp liw ie  p rz y c z y n ą  
te g o  s ą  w ySokid  o p ła ty , k tó ry c h  b ie ­
d n a  m łodzież  p o lsk a  n ie  j e s t  w  s ta n ie  
u iszczać  w  czasie , g d y  n a jle p ie j w

Z kraju
D O  P O L S K I p rz y b y ł b e lg ijsk i m i­

n is te r  g o sp o d a rk i v a n  Is a c k e r , w  ce ­
lu  z a p o z n a n ia  się  ,z g o s p o d a rk ą  n a ­
szeg o  p a ń s tw a .

W  R Z E S Z O W IE  to c z y  się  p ro ces  
o  z a jś c ia  w  m a ją tk u  Pol. A k . U m ie ­
ję tn o śc i, k tó r e  w yw oła li a g i ta to r z y  
k o m u n is ty c z n i.

D W A  P R Ó B N E  A L A R M Y  lo tn i­
cze o d b y ły  s ię  w  ub . so b o tę  w  K r a ­
kow ie! T a k  jed en , ja k  i d ru g i  a la rm  
n ie  u d a ł się  i -w ykazał d u ż ą  n ie su b ­
o rd y n a c ję  pub liczności.

W  K O T Ł O W IE  n ie d a le k o  Z łoczo­
w a  n ie z n a n i sp ra w c y  z a m o rd o w a li 
S zlim a G e ld b a rg a , l a t  66, k u p c a  o- 
r a z  je g o  żonę. Pto d o k o n a n iu  m o rd e r ­
s tw a , s p ra w c y  z rab o w a li to w a ry  b ła - 
w a tn e  i g o tó w k ę.

N A  J E D N E J  z nileczytnnych po- 
cnyjjni k ip a ln i „K azim ier?:" p Gd  S o­
snow cem  z a ła m a ł się  s k a rp , g rze - 

^ u z a m i dw ó ch  g ó rn ik ó w  
S ta n is ła w a  K obło  i A n to n ieg o  K oli- 
ga . Z w łoki z a b ity c h  w y d o b y to  n a  po­
w ierzch n ię .

P O D C Z A S  K O P A N IA  w ęg la  w  j e ­
d n y m  z szy b ik ó w  w  B rzez ince  u leg ło  
zaczadzieniu g azam i w y d o b y w a iace - 
m i się  z  po d z iem i d w ó ch  g ó rn ik ó w  
U rb a n e k  i H a b iw k a . O b a j po n ieśli 
śm ie rć  w s k u te k  u d u szen ia . Zw łoki 
w vdobvtjo.

W  Z A K O P A N E M  i n a  P o d h a lu  
o p ad ły  o b fite  śn ieg i.

W  N IE Z D O W IE  n ie z n a n i sp ra w c y  
w y m o rd o w a li ro d z in ę  ży d o w sk ą .

L IC H W IA R Z  D O  B E R E Z Y  K A R T . 
Z g o d n ie  z  zap o w ied z ią  p. p re m je ra , 
S k ład k o w sk ie  g o  o w y sy ła n iu  lich w ia ­
r z y  c e g ie ln ia n y ch  d o  B erezy , a re s z ­
to w a n o  i  p rzew iez io n o  B e rezy  K a r tu ­
sk ie j  w łaśc ic ie la  ceg ie ln i w  K o n s ta n -  
cim ie, M o jżesza  S z p a jsm a n a .

F A Ł S Z E R Z E  M O N E T . P o lic ja  
c z ę s to c h o w sk a  o sad z iła  w  w iezien iu  
L e jb a  i  E s te r ę  S zym kow icz  z  K rz e ­
p ic  © raz S za la  i  C h a ję  G ra n e k  z K ło ­
b u c k a  z a  p u szczan ie  w  o b ieg  i  k o l­
p o r to w a n ie  fa łsz y w y c h  m o n e t 2 i 5 
z lo to w y ch  w  pow iecie  czę |stochow - 
sk im . P o d c z a s  re w iz ji zn a lez iono  p rz y  
n ic h  p rze sz ło  100 z ł fa łsz y w y c h  d w u  
i p ięc iozło tów ek .

U K A R A N IE  ŻY D Ó W  P R Z E M Y ­
SŁ O W C Ó W . I n s p e k to r a t  p ra c y  w  
Z aw ie rc iu  u k a r a ł  w łaśc ic ie la  kop . 
„ R o m a n "  B e rm a n a  M a jtlis a  za  zło­
śliw e  w s trz y m a n ie  w y p ła ty  ro b o tn i­
k o m  g rz y w n ą  250 zł w zg l. 20 d n i a- 
re s z tu , s to la r z a  M en d la  B ro k m a n a  
g rz y w n ą  15 z ł wzjgl. 2 d n i a r e s z tu  z a  
z a tru d n ia n ie  p ra c o w n ik ó w  w  d n ie  
św ią te c z n e  o ra z  I z ra e la  S z w a rc m a n a  
g rz y w n a  15 żł w zg l. 2 d n i a re sz tu .

Ż Y D Z I F A B R Y K O W A L I „K O ­
G U T K I". N ie d a w n o  d o n o siliśm y  o  
p o d ra b ia n iu  p rz e z  ży d o w sk ic h  oszu ­
s tó w  n a  Ś lą sk u  a r ty k u łó w  fa b ry k i  
„ P e rs il" . O b ecn ie  o sad z o n o  w  a re s z ­
cie p o lic y jn y m  w  C h o rzo w ie  żyd ó w  
R a f a ła  A m s te rd a m a  z  B ęd z in a  i W al-

P o lsce  p ow odzi się  żydom . D ochodzi 
do  teg o , że; n p . w y d z ia ł p ra w n y  w  
K ra k o w ie  j e s t  ju ż  p ra w ie  w  50 p roc . 
o p a n o w a n y  przez, żydów .

N ied o ść  n a  te m ; ta k i  w y d z ia ł f ilo ­
zoficzny), k tó r y  d o tą d  n ie  b y ł ,,w  ła- 
śce" u  żydów , o becn ie  o d czu w a  co ­
r a z  w ięk szy  n a p ły w  ty c h  g o śc i p a le ­
s ty ń sk ic h . E f e k t  j e s t  ta k i ,  że w  szk o  
ła c h  p o lsk ich  w y ch o w aw cam i p o lsk ie  
g o  p o k o len ia  s ą  żydzi. P o m y ślm y  to  
r a z  o  te m , czy  b y ło b y  do p o m y ślen ia  
to , a b y  w  ży d o w sk ie j szko le  w y c h o ­
w a w c ą  b y ł P o la k ?  T eg o  c h y b a  n iy d y  
n ie  będzie, a le  dzieci p o lsk ie  m a ja  z 
k a ż d y m  ro k ie m  c o ra z  w ięce j w ro ­
g ic h  n a ro d o w o śc i p o lsk ie j n a u c z y ­
cieli żyd o w sk ich .

G dzie ty lk o  sp o jrz y m y , w  m u ra c h  
n a js ta r s z y c h  ucze ln i polskiejl w id z i­
m y  w szędz ie  żydów . Je d n e m  się  t y l ­
k o  poc ieszyć  trz e b a , że m łodzież po l­
s k a , z a c z y n a  ro zu m ieć  n iebezp ieczeń  
s tw o  za lew u  ży d o w sk ieg o  j  zw ale 
cza  je  n a  k a ż d y m  odc in k u . W  ub. 
ro k u  a k a d . m łodzież  u c h w a liła  p a ra -

d e m a ra  K irc h a  z C h o rzo w a  p o d  z a ­
rz u te m  fa b ry k o w a n ia  p ro sz k u  n a  bó l 
g łow y, k tó r y  b y ł w y p u sz c z a n y  ja k o  
, K o g u te k (*

P R Z E D  S Ą D E M  W O JS K O W Y M  
w K ra k o w ie  z n a la z ła  się  ciiekawa 
s p ra w a  M o jżesza  W eila  z S an o k a . 
S fa łszo w a ł o n  p rz e d  re w iz ją  p o b o ro ­
w ą  k a r tk ę  p o m ia ro w ą , p rz e ra b ia ją c  
56  k g  w a g i n a  50  kg , by) w  te n  sp o ­
só b  uw oln ić  się  o d  w o jsk o w o śc i. „D e- 
JiJkatną" Robotę nia k a rc ie  z a u w a ż y ł 
p rze w o d n ic z ąc y  k o m is ji p u łk . Z ych, 
k tó r y  p o w iad o m ił o  te m  w ładze. Te 
a re sz to w a ły  W eila  i  dw óch  je g o  p o ­
m ocników .

Ze świata
U S T A W A  o  d e w a lu a c ji f r a n k a  

f ra n c . ż y d a  B lu m a  z o s ta ła  p rz y ję ta  
w  p a r la m e n c ie  w ięk szo śc ią  g ło sów  
„ f ro n tu  lud o w eg o ".

W O JS K *  B R O D O W E  w  H isz ­
p a n j i  zd o b y ły  T olodo  i  uw o ln iły  „ K a ­
d e tó w  śm ie rc i"  b ro n ią c y c h  się  w  A l-

W a rs ż a w a  ( = )  J a k  ju ż  je d n y m  
z  p o p rz e d n ic h  n u m e ró w  d o n o siliśm y  
s ta ro s tw o  W a rsz a w a  - ś ró d m ie śc ie  
zaw iesĄ o d z ia ła ln o ść  o sław ionego  
S to w a rz y sz e n ia  W olno m y ślic ie li P o l­
sk ich . Z aw ieszen ie  n a s tą p iło  p o  d o ­
k o n a n iu  p rz e z  w ład ze  re w iz ji w  lo­
k a lu  W o ln o m y śli o ra z  w  lo k a la c h  
red ak cy ji w o^iom yśliici^skciich , p o d ­
cz a s  k tó r e j  sk o n fisk o w a n o  liczne 
d ru k i  i  u lo tk i a n ty p a ń s tw o w e  i k o ­
m unistycznie), k o m p ro m itu ją c e  w

O d k ilk u  m ies ięcy  dajle się  z a u w a ­
ży ć  w  T rz e b in i s t a ły  w z ro s t  p lacó ­
w ek  p o lsk ich .

K u p iec tw io  i  r z e m io s ło  p o ls k ie  z d o ­
b y w a  d z ię k i  c o r a z  w ię k s z e m u  u ś w ia ­

d o m ie n i s p o łe c z e ń s tw a  p o ls k ie g o  o - 
r a z  b u d z e n iu  s ię  in ic ja ty w y  —• c o r a z  
t o  s i ln ie js z e , u t r a c o n e  n a  r z e c z  ży d o -

g r a f  a ry js k i  w  B ra tn ie j  P o m o cy  S. 
U . J ., spodz iew ać  się  na leży , że w  
ś la d  za  te m  p ó jd ą  w sz y s tk ie  o rg a ­
n iz a c je  p o lsk ie  i  obce e le m e n ty  żydów  
sk ie  z ży c ia  p o lsk ieg o  w y e lim in u ją .

M łodzież p o lsk a  z d a ją c  sobie  s p r a  
w ę z w ażn o śc i chw ili o rg a n iz u je  się, 
a b y  za lew  ży d o w sk i n a  w y ższy ch  u- 
cze ln iach  un ieszkod liw ić .

J e s t  to  z b ro d n ią  w obec m ło d eg o  
p o k o len ia  P o lak ó w , że w  chw ili, k ie ­
d y  b ra k u je  ch leb a  d la  sw o ich , n ie  r o ­
b im y  n ie  ta k ie g o , a b y  m og ło  po łożyć 
k re s  p a n o szen iu  się  ż y d o stw a . N a  w i­
d n o k rę g u  n rz y sz ło śc i p o k o leń  po l­
sk ic h  s n u ją  się  c iem ne c h m u ry . A b y  
t e j  a rm ji  d a ć  z a ro b e k  i  p ra c ę  t r z e b a  
s tan o w czo  p rzez  ro zw iązan ie  k w e s tji  
ży d o w sk ie j p rz y s tą p ić  d o  r a d y k a l­
n y c h  re fo rm  w>e w sz y s tk ic h  dziedzi­
n a c h , a  zw łaszcza  p o w s trz y m a ć  z a ­
lew  n a  p o lsk ic h  u n iw e r s y te ta c h . K r a ­
k o w sk i u n iw e rs y te t  o b le g a n y  p rzez  
ż y d o s tw o  t r z e b a  k o n ieczn ie  ra to w a ć .

g ran icę .
C Z E R W O N E  m iłic ja n tk i w y m o r­

d o w a ły  220 z a k ła d n ik ó w  w  H isz p a n ji. 
• W  K A T A S T R O F IE  lo tn ic z e j p o d  
G djańskiem  zaginęły t r z y  osoby .

K R Ą Ż Ą  u p o rczy w e  po g ło sk i, że 
p re z y d e n t  H isz p a n ji A z a n a  u s tą p ił.

A R A B O W IE  w  P a le s ty n ie  ro z p o ­
częli fo rm a ln ą  w a lk ę  z w o jsk a m i an - 
g ie lsk iem i.

S T U D E N C I W Ę G IE R S C Y  zw ołu ­
j ą  w  ro k u  b. w ie lk i z ja z d  do B u d a ­
p e sz tu , k tó r y  m a  b y ć  d e m o n s tra c ją  
p rzeeiw bo lszew icką .

WT G E N E W IE  u ch w alo n o  p rz y z n a ­
n ie  m a n d a tó w  a h isy ń sk ic h , co w y ­
w o ła ło  w ielk ie  o b u rzen ie  W łoch .

W  R Z Y M IE  o b ra d o w a ło  250 p rz e d ­
s taw ic ie li 28 narodów ' n a  k o n g re s ie  
n r a s v  k a to lic k ie j.

P O  D E W A L U A C JI f r a n k a  zdew a- 
lu o w a ły  sw ą  w a lu tę  S z w a jc a r ja , Ł o ­
tw a  i  k ilk a  in n v c h  p a ń s tw . W  w ielu  
p a ń s tw a c h  zan o si się rów n ież  n a  d e ­
w a lu a c je

Ż Y D O W S K I b u rm is trz  T e l-A v ivu

w y so k im  s to p n iu  d z ia ła ln o ść  „w olno 
m yślic ie li" .

O d d e c y z ji s ta ro s tw a  w ładze  s to ­
w a rz y sz e n ia  z ro b iły  o d w ołan ie  doi 
K o m ls a r ja tu  R ząd u , t e n  je d n a k  z a ­
tw ie rd z ił d ecy z ie  s ta ro s tw a  ś ró d ­
m ie jsk o  - w a rsz a w sk ie g o , ro z w ią ­
z u ją c ą  to  s to w a rz y s z e n ie  ja k o  szk o ­
d liw e  w  s w e j d z ia ła ln o śc i d la  P a ń ­
s tw a  i  p o le c a ją c ą  lik w id ac ję  to w a ­
rz y s tw a .

s tw a , p o z y c je  g o sp o d a rcze .
N a jw ię k sz ą  w y m o w ę p o s ia d a ją  w  

ty m  w y p a d k u  c y fry . W  p rz e c ią g u  4 
m ies ięcy  t .  j .  o d  m a ja  b. r .  p o w sta ło  
w  T rz e b in i p ię tn a śc ie  n o w y c h  sk le ­
p ó w  p o lsk ic h , w  czem  w y tw ó rn ia  w o ­
d y  so d o w ej i  w y tw ó rn ia  so k ó w  —  o- 
r a z  k i lk a n a śc ie  s tra g a n ó w . W  ty m

czasie  u p a d ła  je d n a  r e s ta u r a c ja  ż y ­
d o w sk a , d w a  sk le p y  spo ży w cze  w 
R y n k u  (M arkyowicza i  W ie n e ra ) , a  
in n e  sk le p y  ży d o w sk ie  s ą  m o cn o  z a ­
ch w ian e , szczegó ln ie  sk le p  z żelazem , 
g d y ż  p o w s ta ł t a k i  sa m  sk lep  polsk i.

J e s t  tlo te m  b a rd z ie j  g o d n e  p o d ­
k re ś le n ia , że k u p c y  ży d o w scy  w  T rz e ­
b in i n ie  p rzeb ije ra ją  w  ś ro d k a c h  b r u ­
d n e j  i  n ieu czc iw e j k o n k u re n c ji , p o ­
s u w a ją c  się  c z ę s to  do  o szu s tw a .

J e d e n  z  ta k ic h  k u p có w  żydow sk ich  
G u s ta  M ark o w icz  sp rz e d a w a ł w  d u ­
ży ch  ilo śc iach  p iep rz ... z w y k ą .

U d a w a ło  m u  się  to  p rzez  pew ien  
czas, lecz w  k o ń c u  „w p ad ł"  i  k ilk a  
k ilo g ra m ó w  ( ! )  p ie p rz u  z w y k ą  zo­
s ta ło  sk o n fisk o w a n y c h . P ie p rz  ta k i  
sp rz e d a w a li ró w n ież  żydowscy- do m o ­
k rą ż c y , k tó ry m  rów n ież  sk o n f isk o ­
w a n o  6 k g  p ie p rz u  z  w y k ą  —  a  r a ­
cze j —  w y k i z piteprzem .

In n y  ży d  sp rz e d a w a ł o trę b y  zm ie­
sz a n e  z p ro sz k ie m  k a m ie n n y m , in n y  
znowu® do sp rz e d a w a n eg o  o w sa  d o s y ­
p y w a ł d ro b n y c h  k am ien i. R ó żn i n a ­
iw n i g o je  d aw ali1 się  b ra ć  n a  żyd o w ­
sk i k aw a ł, p ła c ą c  za  to  w  d w ó jn asó b . 
B o  np . p o m ija ją c  f a k t ,  że ży d  s p rz e ­
d a ją c y  ow ies zm ieszan y  z k a m ie n ia ­
m i o szu k iw a ł n a  w adze, —  k on ie  po 
porcji! ta k ie g o  o w sa  ch o ro w ały .

J e d e n  z loszustów  ży d o w sk ich  żyd 
W d o w iń sk i sp rz e d a w a ł k o k s  ta n ie j,  
a le  ty lk o  d la te g o , że o szu k iw a ł n a  
w adze i  to  15 k 'g  —  tfa  50 k g .

P rz y to c z o n e  w y że j f a k ty  n ie  są  
sp o ra d y c e n e m i w y p a d k a m i i  m o żn a  
n iem i o b ją ć  w sz y s tk ic h  k u p có w  ży- 
d o w sk ićh  w  T rzeb in i.

M im o ta k  b ru d n e j  i  o sz u k a ń c z e j 
k o n k u re n c ji  ży d o w sk ie j, k u p iec tw o  
p o lsk ie  w  T rzeU lni d źw ig a  się  c o ra z  
b a rd z ie j.

J e s t  t o  d u żą  z a s łu g ą  p o w sta łeg o  
t u  p rz e d  k ilk u  m ie s ią c a m i K oło 
C h rzęść . F r o n tu  G osp., licząceg o  ju ż  
djziś p o n a d  400 członków . K o ło  po­
s ia d a  sześć  s p ra w n ie  p ra c u ją c y c h  se- 
k c y j  (k u p ie c k a , rzem ieśln icza , ro b o ­
tn ic z a , c h a ry ta ty w n a , p ro p ag an d o w a- 
li p ra w n ic z a ) , p r z e ja w ia ją c y c h  ożyj- 
w ic n ą  i o w o cn ą  d z ia ła ln o ść  n a  p o w ie­
rz o n y c h  im  o d c in k ach . N a jru c h liw ­
sz ą  j e s t  s e k c ja  k u p ieck a , k tó r ą  k ie ­
r u je  sp ra w n ie  i z) d u żem  p o św ięcen iem  
i  n a k ła d e m  p ra c y  tu t .  k u p iec  p F e ­
lik s  B a r to s ik .

N ie  m a ją c  n a ra z ie  w ła sn e j p o lsk ie j 
h u r to w n i, k u p c y  po lscy , n ie  ch cąc  
n a b y w a ć  to w a ró w  u  h u r to w n ik ó w  
ży d o w sk ich , sp ro w d z a ją  je  (szcze­
g ó ln ie  m ą k ę )  w spó ln ie  z a  p o śred n ir 
c tw e m  e n e rg iczn eg o  i  ogó ln ie  p o w a ­
ż an eg o  k u p c a , za s łu żo n eg o  P o la k a  
( le g jo n is ty )  p . Ju c h y .

W  n a jb liż sz y m  czas ie  m a  p o w stać  
p o lsk a  h u r to w n ia , k tó r a  n iezaw odn ie  
p rz y c z y n i się  do d a lszeg o  ro z w o ju  
p o lsk ieg o  h a n d lu  w  T rzeb in i.

O becn ie  p o w s ta je  ta m  K a s a  bez­
p ro c e n to w a ,; k tó r a  u d z ie lać  będziie 
b e z p ro c e n to w y ch  p ożyczek  po lsk im  
k u p co m , szczegó ln ie  je ś li ch o d z i o  
w zm ocn ien ie  z a g ro ż o n y c h  p lacó w ek .

N a d  ca ło śc ią  p ra c  F r o n tu  czu w a  
dzie ln y  i  n ie z m o rd o w a n y  je j  p re z e s  
k s . L u z a r .

T rz e b a  te ż  zf. p rz y je m n o śc ią  p o d ­
k re ś lić , że W ład ze  tu te j s z e  o d n o szą  
s ię  do d z ia ła ln o śc i C h. F . G. z  c a łą  
lo ja ln o śc ią  i p rzy ch y ln ie . S zk o d a  ty l ­
ko, że s ą  n ie s te ty  je sz c z e  (c o ra z  
m n ie j)  w  T rz e b in i sz a b e sg o je  (np . 
n a  stac ji) k o l.) ,  a le  wielrziymy, że  i 
o n i w k ró tc e  z n ik n ą  w ra z  z żydam i.

Z Zawoi
Z a w o ja  g ó rn a , je d n a  z na jp iękn ie j,- 

s z y c h  i  n a jb liż sz y c h  K ra k o w a  w si 
w y so k o g ó rsk ic h  m alo w n iczo  n a  tle  
p a s m a  B ab io g ó rsk ieg o , P o licy  i  K o ­
lis te g o  po łożona, s ta n o w iła  e ld o rad o  
ży d k ó w  z  K az im ie rza , N a lew ek , S o ­
sn o w ca , C h rz a n o w a  i  Ł odzi. R o k ­
ro czn ie  m im o  b r a k u  k o le i p rz y je ż d ż a ­
ło  t u  do  3000  p u ry e ó w  i  sz m a jg e łe -  
sów , a  p rz y s ió łe k  „W id ły ", o b ję ty  
p en s jo n a tam i) F isze ró w , F istzerów ka, 
Ś w item , J a w o rz y n k ą  i  R e n a tą  p r z y ­
p o m in a  k ra k o w s k i K az im ierz . S tą d  
t o  p o m im o  p ię k n a  t e j  w s i k a to l ic y  
s ta n o w ili zn ik o m ą  m nilejszość, bo  
w y n o sz ą c ą  za ledw ie  ok . 2 0  p ro c . le­
tn ik ó w .

Mechaniczna wytwórnia pieczywa

3. ZIELIŃSKI
KRAKÓW. UL KARMELICKA 21. TEL 138-67.

w yw ieź li k o m u n iśc i h isz p a ń sc y  za-

caziarz.e* D ro g a  n a  M a d ry t  j e s t  o-' 
tw a r ta .  zm arł. W  p o g rzeb ie  w zięło  u d z ia ł 100

700 M IL JO N Ó W  d o la ró w  w  złocie tv ; żydów .

OP NASZYCH KORESPONDENTÓW

Trzebinia odżydza się



Popieranie żydów to popieranie komunizmu!
O becn ie  w s k u te k  bo jk lo tu  Z aw oj! 

p rzez  ży d ó w  z je c h a ło  do  Z aw o ji ju ż  
2 r a z y  ty le , co  d a w n ie j k a to lik ó w , 
P o w s ta ło  to w a rz y s tw o  do w a lk i z  z a ­
lew em  ży d o s tw a , a  s y tu a c ja  k ra m i-  
k a r z y  ż y d o w sk ich  w  Zaw |oji G ó rn e j, 
D o ln e j i  n a  S k aw icy  n ie  j e s t  do  p o ­
zazd ro szczen ia .

P rz e p ro w a d z en ie  b o jk o tu  z re s z tą  
b ezp o d s ta w n e g o  p rz e z  żydów- odbijto 
s ię  p rz e d e w sz y s tk ie m  n a  ży d o w sk ich  
p e n s jo n a ta c h , k tó r e  św ieciły  p u s tk a ­
m i i  z ach ęc iło  tu te j s z ą  in te lig e n c ję  
do  e n e rg ic z n e j k o n tra k c ji .

J u ż  obecnie: m u s im y  n a p ię tn o w a ć  
p . J ó z e fa  F isz e ra , k tó r y  b u d u ją c y m  
p e n s jo n a t  ro b o tn ik o m  n ie  p łac i n a - 
łe ż y to śc i w  go tó w ce , lecz  d a je  b o n y  
do  sw eg o  sk lep u , m im o, że p rz e p isy  
p ra w n e  n a  to  n ie  p o z w a la ją . T eż  j a ­
k o ś ć  c h le b a  'w y p iek an eg o  p rzez  ży ­
d ów  p o z o s ta w ia  w iele do  życzen ia, 
(n ie  m ó w iąc  ju ż  o w ad ze ...)  w  co  p e ­
w n ie  w g łąd n ie  e n e rg ic z n y  w ó jt  g m i­
n y .

W  Z aw o ji b aw ił u rzęd o w o  p . w o ­
je w o d a  k ra k o w s k i G no ińsk i, b a rd z o  
se rd eczn ie  w ita n y  p rz e z  g ó ra li, k tó ­
rz y  n ie  w ą tp ią , że w ład ze  op rócz  s łó w  
zd o b ęd ą  się  i  ma czy n y , że p rzew id z ia ­
n a  w  c z te ro la tc e  a u to s t r a d a  z K a to ­
w ic p rz e z  K o sza raw ę , Z aw oję , O raw ę 
d o  Z ak o p an eg o  ru s z y  w> szyibszem  
te m p ie  i że z  czasem  d o c z e k a ją  się  i 
k o le i, b ez  k t ó r e j  Z a w o ja  n ić  m o że  
s ię  ro zw in ąć  w  p ie rw sz o rz ę d n e  le tn i­
sk o  i z im ow isko .

D n ia  26 w rz e śn ia  uko ń czo n o  lin ję  
te le fo n ic z n ą  do  t .  zw . „p o lsk ieg o " 
s c h ro n is k a  n a  w y so k o śc i 1180 m . 
n .p .m . i K o m is ja  u zn a ła , że  t rz e b a  
będz ie  d o d ać  je szcze  20 słupów . D o­
p ra w d y , czy  n ie  m o ż n a  b y ło  te g o  
w cześn ie j o b m y śleć?

N a  kon iec  zazn aczy m y , że choć t u ­
t e j s i  g ó ra le , p rz y z w y c z a je n i do  le tn i­
ków7 ż y d o w sk ich  n ie  b y li a n ty s e m i­
c k o  n a s tro je n i , to  b o jk o t  p rz e z  ż y ­
dów  Z aw o ji i a k c ja  u św ia d a m ia ją c a  
o tw ie ra  im  pow oli o czy  i  d a je  r ę k o j­
m ię, że sp o lszczen ie  k ra m ó w  i  j a r ­
m a rk ó w  j e s t  lcw estją  n a jb liż szeg o  
c z a su . M . K .

Z?Tamowa
Żydowski sklep 

w polskie rpcc
D o n ie d a w n a  o b se rw o w a liśm y  z jaw i­
s k a  w p ro s t  p rzec iw n e . D ziś d z ięk i u- 
św iad o m iem u  i  b u d z ą c e j się  in ic ja ty ­
w ie  c o ra z  częścliej p o w s ta ją  now e 
p o lsk ie  p laców ki. S zczegó ln ie  w  T a r ­
n o w ie  w  o s ta tn ic h  cz a sa c h  p rz y b y ło  
ic h  k ilk a . O s ta tn ia  —  to  sk lep  c u k ie r-  
n iczo  - owocowy7 p rz y  ul. M ościck ie­
g o  2, w y k u p io n y  z r ą k  ży d o w sk ich  
p rz e z  p. H . Ł a z a rs k ą . N ow a p lacó w ­
k a  p o lsk a  z a s łu g u je  n a  pełne  piopar- 
< %.

Z  Mieleckiego
„C hłop  z  n a d  W is ło k i"  p isze  n a m  

o  h is to r j i  p o w s ta n ia  K ó łk a  R o ln icze­
g o  i sk le p u  w e w si R ydzów . W ieś  ta , 
lic ząca  za ledw ie 70  dom ów , m o g ła  
je d n a k  w yżyw ić  d o s ta tn ib  k i lk a n a ś ­
c ie  ro d z in  ży d o w sk ich , a  w ś ró d  ch ło ­
p ó w  p a n o w a ła  nęd za . P u n k te m  z b o r­
nym d la  g o sp o d a rz y  b y ła  k a rc z m a  
ży d o w sk a , g d z ie  z b ie ra li s ię  w ieczo­
ra m i, g aw ęd ząc  o te m  i  o w em  i  zo­
s ta w ia ją c  żyd o w i c iężko  w y c iśn ię te  

z m o rg ó w  i  p ó łm o rg ó w  g ro sze . O czy­
w iście „ d o ra d c ą "  w e  w sz y s tk ie m  b y ł 
ży d  sz y n k a rz . A le  n a sz y m  g o sp o d a ­
rz o m  zaczęły  pow oli o tw ie ra ć  s ię  o- 
czy . R o  ja k ż e  t o ?  B ied a  s t r a s z n a ,  a  
k i lk a n a śc ie  żyd ó w  ż y je  sobile d o s ta ­
tn io  a  „ ich  c ó ry  sp a s io n e  ja k  łan ie , 
g d y ż  n a  ro z w ó j d o d a tn io  w p ły w ało  
le śn e  p o w ie trz e  i c h ło p sk a  k rw a w i­
ca " .

Z eb ra li s ię  w ięc r a z  n a  lu to w y  w ie- 
c ó r n a s i  g o sp o d a rz e  i  d a le j  rad z ić  
n a d  te m , b y  K ó łk o  R oln icze  i  sk lep  
v^e w s i o tw o rz y ć . K a rc z m a rz  o czy ­
w iśc ie  s t a r a ł  im  się  n a jp ie rw  „sp o ­
k o jn ie "  w y p e rsw ad o w ać , że d o  te g o  
t r z e b a  m ieć  „kiepetes" i „ m u e s“ i w o-

DROGA DO 0DŻYDZEN1A 
KRAJU!

Adres RedaHcji i Administracji

KRAKÓW, ul. STOLARSKA 1 6
Abonament: miesięcznie 1 zł. — kwartalnie 3 zł. 

półrocznie 6 zł, rocznie 12 z ł, z  przesyłką pocztową.

Wychodzi na Kaidą niedzielę.

V HASŁO PODWAWELSKIE” !
Tygodnik bezpartyjny-antysemicKi!

Doborowe artykuły, bogaty dział Korespondencyjny, interesujące 
wiadomości z całego Kraju i zagranicy!

Chcesz poznaj dusze B charakter żyda !
Czytaj „Hasło Podwawelskie”! 

Chcesz dopomóc do odiydzenia Kraju ?
Czytaj „Hasło Podwawelskie”! 

Pragniesz przyszłości i szczęścia Kralu 1
Czytaj „Hasło Podwawelskie”!

g ó le  t r z e b a  b y ć  żydem . N ie  p rz e k o ­
n a ło  to  n a s z y c h  g o sp o d a rz y  —  t r w a ­
li1 u p a rc ie  p rz y  sw o jem . W ó w czas z a ­
p lu ty  ży d  za c z ą ł w y k rz y k iw a ć  i g ro ­
zić. „ J a k  w y  sk lep  założycie, to  m i 
w ło sy  n a  d ło n i w y ro sn ą " .

W ięce j n ie  t r z e b a  było . B o ch łop  
p o lsk i j e s t  u p a r ty .  Ł a w ą  w y n ieś li się  
o d  k a rc z m a rz a , „ n a w e t te n , co  m u  w  
so b o tę  św ieczk i św iecił"  —  i  w ięcej 
do  k a rc z m y  n ie  pow rócili. A le poszli 
z a  to  do  m ie jsco w eg o  n au czy c ie la . 
R a d a  w  ra d ę  —  p o stan o w io n o  z a ło ­
żyć sw ó j skllep.

N a z a ju t r z  w y n a ję to  loka l, zn a laz ły  
się  w sp ó ln e  p ien iąd ze  n a  z ak u p  t o ­
w a ró w  —  a  p o  t r z e c h  m ies iącach  
w ie jsk i sk lep ik  m ia ł ju ż  m iesięczn e­
go  o b ro tu  ok. 1000 zł. N ie  p o m o g ły  
in t ry g i  k a rc z m a rz a  i  in n y c h  żydów . 
W szy scy  w y n ieś li s ię  od  n ich  i k u p o ­
w a li w  sw o im  sk lep ie .

H is to r ja  m o że  n a p o z ó r  niew iele 
zn acząca . A le  ja k ż e  d la  n a s  ra d o sn a . 
B o  R y d zó w  — to  ty lk o  je d n o  z  o g ­
n iw  w ielk ieg o  ła ń c u c h a , o k a la ją c eg o  
b u d z ą c ą  s ię  P o lsk ę . B o  d z iś  i  R y d zo ­
wy7 i P rz y ty k i  b u d u ją  n ow ą, ra d o s n ą  
P o lsk ę .
P f c  *  ~ k

Z Kalisza
Ż y d z i s a c h a r y n ia r z e  p rz e ć ' s ą d e m .

P rz e d  są d e m  o k rę g o w y m  w  K ali- 
s ż u  (zasiedlił S zm u l lelek Zalic, zam . 
p rz y  ul. C ia sn e j 7, żo n a  w y m ien io n e ­
go  R u ch la , S u ra  i  A b ra m  R o zn er, 
zam . p rz y  ul. S zo p en a  n r .  16, M oszek  
M arkow icz , z a m . p rz y  u l. F a b ry c z ­
n e j  12 i  Icek  K ro w ia rsk i, zam . w  K u ­
źn icy  G ra b o w sk ie j, paw7, w ie lu ń sk ie ­
g o , o s k a rż e n i o  to , że a a  cz a s  o d  31 
m a rc a  d o  16 lip c a  b r .  w  K a lisz u  t r u ­
d n ili się  h a n d le m  sa c h a ry n y , k tó re j  
sp rz e d a li  68 k g . D o s ta w c ą  s a c h a ry ­
n y  b y ł K ro w ia r s k i

P o d c z a s  p rz e p ro w a d zo n e j rew iz ji 
u  w y m ie n io n y c h  prziez w;y|wiadowców 
p lacó w k i s t r a ż y  g ra n ic z n e j w  K a li­
szu  u  M ark o w icza  zna lez io n o  s a c h a ­
ry n ę  u k r y tą  w  trz e w ik a c h , u  R czn e- 
ro w e j w  k a n a p ie  znalez iono  pó ł k g  
z a ś  w' p iw n icy  4  k g  s a c h a ry n y . W y ­
m ien io n a  s z a jk a  ży d ó w  - s a c h a ry n ia -  
rz y  n a ra z i ła  p rz e z  t o  iskarb  p a ń s tw a  
n a  p a rę  ty s ię c y  z ło ty c h  s t r a ty .  Z  r a ­
m ie n ia  m in is te r s tw a  sk ferbu  w ystę-i 
p o w ał w  t e j  sp ra w ie  p . M . S trze leck i.

S ą d  p o d  p rzew o d n ic tw em  p. sęd z ie ­
g o  T a rc z y ń sk ie g o  o ra z  w o ta n tó w  s ę ­
dziów  J a s trz ę b s k ie g o  i  S w ią teck ieg o  
zapow iedz iał, iż  w y ro k  w  t e j  sp ra w ie  
ogłoszony, 'zo s tan ie  w  d n iu  1 p a ź d z ie r­
n ik a  b . r .

Z Ptocka
Taktyka żydowskich 

zbożowców
P ł o c k  (— ) T rz e b a  pow iedzieć, 

że  ży d o w sk im  zbożow com  w  P ło c k u  
u su w a  s ię  g r u n t  z  p o d  n ó g . M am y 
ju ż  dziś dw ie p o w ażn e  p o lsk ie  p la ­
ców ki h a n d lu  zbożem , k tó re  s ą  d la  
ż y d ó w  p o w a ż n ą  k o n k u re n c ją . O d ro ­
k u  ju ż  is tn ie je  d o m  ro ln iczo  - h a n ­
d low y p . T . M inciera, a  od  k ilk u  ty ­
g o d n i d z ia ła  ju ż  w  P ło c k u  d ru g i  p o l­
sk i k u p ie c  zbożow y, p . R ościsz  ew ski.

J e d n a  i  d ru g a  p la c ó w k a  w y ry w a  
h a n d e l zbożem  z  r ą k  ży d o w sk ich . 
S p rz y ja  te m u  z a u fa n ie  sw o ich  do 
sw eg o  i  w z m a g a ją c y  się  c o ra z  b a r ­
d z ie j r u c h  a n ty ż y d o w sk i, k tó r y  n a  

wisi szcżególniei robi' d u że  p o s tę p y . 
W śró d  p ło ck ich  ży d o w sk ich  zbożow ­
ców  w y w o łu je  to  (rziecz z ro zu m ia ła ) 
duże zan iep o k o jen ie .

C o w ięc żydzi ro b ią ?  P o n iew aż  m a ­
j ą  P o la k ó w  - k o n k u re n tó w  w  m ie ś ­
cie, w y ch o d zą  p o za  ro g a tk i  m ie jsk ie  
i ta m  w y k u p u ją  zboże, a b y  ro ln ik a  
n ie  dop u śc ić  n a  ry n e k  do  p o lsk iego  
k u p c a . D o b rzeb y  było , żeb y  t ą  s p ra ­
w ą  z a in te re so w a ły  się  odpow iedn ie  
w ładze , boć  s ą  p rzec ież  .p rzep isy , m ó ­
w iące  o tem , gdzie p ro w ad z ić  n a le ­
ży  h an d e l. To, co  się  obecnie  dzieje, 
j e s t  n iedopuszcza lne .

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
RAW A RUSKA. Stałego Czy. 

telnika „Hasła Podw .“ prosimy 
o stałą współpracę. Na warunek 
zgadzamy się.

S ta r a n i e m  K o la  T w ó rc z o śc i N a r o ­
d o w e j S to w a r z y s z e n ia  S tu d e n tó w  U . 
J .  w y s z e d ł „ K a le n d a r z  A k a d e m ik a  
P o ls k ie g p  n a  r o k  1 9 3 6 /3 7 “ , z a w ie ra ­
ją c y  in fo rm a c je  o  s tu d ja c h  a  p rz e d e ­
w sz y s tk ie m  o  ży c iu  idieowem i o rg a -  
n izacy jn em j po lsk iej! m ło d z ieży  a k a ­
d em ick ie j n a  w sz y s tk ic h  w y ższy ch  u- 
cze ln iach  w  K rak o w ie . K a le n d a rz  te n , 
lic zący  p rzesz ło  100 s t r o n  d ru k u , m o­
że o d d ać  cen n e  u s łu g i k a ż d e m u  a k a ­
dem ik o w i a  sp ec ja ln ie  s tu d e n to m  1- 
g o  ro k u ;  d o  n a b y c ia  w  k s ię g a rn ia c h  
ii S to w arzy szen iach  a k a d e m ic k ich  w  
cenie  30  g ro szy .

Co grają w kinach ?
A p o llo : „ C z a rn y  a n io ł"  (M arch , 

O b e ro n ) .

S z tu k a :  „5 dziew czynek  z K a n a d y "

W a n d a : „ J a d z ia "  (S m o s a rs k a ) .

Ś w it:  „B o lek  i  L o lek "  (D y m sz a ) .

B a g a te la :  „W alczę  o  życie" i  re - 
w j a : „ S am e  now ości".

S te l la :  „Z ew  dz ik ich "  i „ N a m ię tn i 
k o ch an k o w ie" .

godż 9 
d o  -> > -12 .

R o z w o ź
Od g e d ś  1 3 j

„Z  RAJU BOLSZEWICKIEGO"



X - C H A R S Z E W S K I

P R Z E S T A Ń C IE  B Y C  O SŁ A M I  
Ż Y D O W S K IM I!

P R Z E M Ó W IE N IE  N A  P O Ś W IĘ C E N IU  K IO S K U  D O B R E J P R A S Y .
(DOKOŃCZENIE)

B ra k  u św iad o m ien ia  n a ro d a w o - 
k a to lic k e g o  w  sz e ro k ic h  m a s a c h  lu ­
d o w y ch , p o n ie k ą d  naw ;et i  m ia s te c z ­
k o w y c h  i  w ie lk o m ie jsk ich , ja k o  s k u ­
te k  o b o ję tn o śc i n a  s p ra w y  pub liczne, 
t o  z ło  p ra w ie  n ie m n ie j g ro ź n e  od 
z łeg o  c z y te ln ic tw a . D ość  pow iedzieć,

iae s p o ty k a  się  ludzi, P o lak ó w , u- 
m ie ją c y c h  n a w e t c z y ta ć  i  p isać , a  
■Jednak n ie  w ied zący ch  n ic  o spraw ie,, 
t a k  żyw o  in te re s u ją c e j  c a ły  św ia t, 
j a k  w o jn a  d o m o w a  w  H isz p a n  ji. I  to  
pom im o , ż e  t ą  s p ra w ą  grzani ta k ż e  i  
k a z a ln ic a . T y m czasem , zn a jd ź c ie  m i 
ży d a , zn a jd źc ie  m i ży d z iak a , k tó ry b y  
o  n ie j n ie  s ły sz a ł i  n ie  ro zu m ia ł, że 
s p r a w a  kom uny! h is z p a ń sk ie j t o  s p ra  
w a  ży d o w sk a -

Co z a  w o ja k , n a ra z ie  d u ch o w y  ty l ­
k o , z  P o la k a  - k a to lik a , k tó r y  n ie  (ro­
zum ie , że  s p ra w a  św ię ty c h  b u n to w ­
n ik ó w  h isz p a ń sk ic h , b u n to w a n y c h  
p rz e c iw  z d ra jc z em u  rz ą d o w i h isz p a ń ­
sk ie m u , to  s p ra w a  p o lsk a  i  w cy ó le  
k a to lic k a ?  J a k ż e  ła tw o  d ać  sie  o tu ­
m a n ić  cze rw o n e j p ro p a g a n d z ie  i  
m o że  się  s ta ć  b o jo w cem  cze rw o n y m  
w  p rz e k o n a n iu , że s łu ży  sp ra w ie  k a ­
to lic k ie j  i p o lsk ie j!  W  n a jle p sz y m  
raz ie , t o  k a to lik  s tra c o n y , ja k o  w o­
ja k .

Św ijęty P a p ie ż  P iu s  X pow iedz ia ł 
d o  d u c h o w ie ń s tw a  w ie lk ie  s ło w a  zn a  
ezen ia , d o b re j p ra isy : „ N a p ró ź n o  b ę ­
dziec ie  b u d o w ać  k o śc io ły  i  g łosić  k a ­
z an ia , z a k ła d a ć  szk o ły  i  u trz y m y w a ć  
m is je :  w sz y s tk ie  te  w y s iłk i b ę d ą  bez  
ow ocne, jeśli! w  ty m  sa m y m  czasie  
n ie  b edziec ie  p o s ia d a li p ra s y " .  P rz e d  
łu ź a ia c  m y śl. z a w a r tą  w  ty c h  s łó ­
wkach, n a leży  dopow iedzieć, że rów<-

n ież  napróźn(o  będzie  is tn ia ła  p ra s a  
k a to lic k a , n a p ró ż n o  p isa rz e  k a to lic c y  
b ę d ą  j ą  zasila li, a  w y d a w c y  w y d a w a ­
li, je że li k a to lic y  n ie  b ę d ą  je j  c z y ta ­
li, a lb o  c z y ta li w  liczbie n ie d o s ta te ­
c z n e j;  n a to m ia s t  je że li b ę d ą  się  z a ­
tru w a li  żydqw iszczyzną i m aso ń szczy  
z n ą  p ra so w ą , w ów czas, g d y  n a g w a tt  
k a to lik o m  trz e b a  się  o d tru w a ć , by  
w reszc ie  p rz e s ta li  bezw iedn ie  m y śleć  
i  m ów ić  po  ź y d o m a so ń sk u  i, w  n a s tę ­
p s tw ie  te g o  p ra k ty c z n e m , chodzi n a  
p a s k u  ż y d o m aso ń sk im , słow em , za-, 
s łu g iw ać  n a  m ia n o  m ułów , ślepy ch 
b a ra n ó w , n a s ie n ia  b y d lęcego , b y d ła  
ro b o czeg o  z tw a rz a m i ludzkiem u, ja k  
ic h  n a z y w a ją  P ro to k ó ły  M ędrców  
S y jo n u  i ta lm u d  21 n a d m ia ru  p o g a rd y  
d la  ic h  ś le p o ty  i  c iem n o ty .

Z now u P a p ie ż  ^ iu s  X I, n iedaw no , 
z o k a z ji w y s ta w y  p ra s o w e j w  W a ty ­
k an ie , p o d k re ś lił w yższość  s ło w a  d ru  
k o w a n e g o  n a d  s łow o  żyw e. Sjoiwa 
d ru k o w a n e  —• mójwri —  ro zch o d z i s ię  
szy b k o  i szero k o , ja k  żadniei m eg a fo - 
s y  n ie  z d o ła ją  ro zn ie ść  ży w eg o ; p rz y  
te m  jelst t rw a łe  i m o żn a  do  n iego  pow 
ra c a ć , ile k ro ć  te g o  p o trz e b a .

Żydzi, n ie s te ty , u p rzed z ili n a ro d y  i 
s a m  n a w e t K ośció ł w  z ro zu m ien iu  
d o n iosło śc i p r a s y  i  ją  o p an o w ali, n ie 
ty lk o  czy n ią  z n ie j  n a rzęd z ib  iw h -  
d zen ia  n a ro d ó w  n a  d rogę, ic h  zg u b y  
p od  p o zo rem  p ro w a d z e n ia  ic h  d o  r a ­
ju , a le  i  c z e rp ią c  ta P ie  j k o lo sa ln e  z y ­
sk i.

Z P ro to k ó łó w  M . S. m o ż n a  się  u- 
czyć  t e j  ro z tro p n o śc i, w eżow ej, k tó ­
r e j  n a m  b ra k n ie  t a k  b a rd z o  p om im o  
p rz e s tro g i  Z baw iciela , że sy n o w ie  t e ­
go  św data, z a te m  sy n o w ie  s z a ta n a ,

DO P. T. SZANOWNEJ PUBLICZNOŚCI
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. Publiczność 

że otworzyłem w T a r n o w i e ,  w P a s a ż u  T e r t i l a

c h r z e ś c i j a ń s k i  s k l e p  o A T V ń A D W A C r a  
TOWARÓW GALANTERYJNYCH „ j U L I U n l U l U j l ,
Na składzie posiadam wszelkie towary wchodzące w zakres galanterji, również przy­
bory krawieckie, konfekcją damską, męską i dziecinną jak również dziai kosmetyczny.

Równocześnie zawiadamiam P. T. Public2ncść, że przyjmują wszelkiego rodzaju przed­
mioty do sprzedaży komisowej. — Ceny bardzo przystępne. -— Obsługa szybka i solidna.

Polecając sią łaskawej pamięci P. T. Publiczności kreś’ą sią z poważaniem 
Chrześcijańska firma „SOLIDARNOŚĆ",

'sk o ro  k s ięc iem  te g o  św ia ta  j e s t  s z a ­
ta n , j a k  ró w n ież  O n o rzek ł, — r o z ­
t ro p n ie js i  s ą  w  sw o im  ro d z a ju  z ty m  
n a d  s y n y  św ia tło śc i. P ro to k ó ły  d rw ią  
n a  p o tę g ę  z  h a s e ł d e m o k ra ty c z n y c h , 
l ib e ra ln y c h  i  h u m a n ita rn y c h , k tó r a  
z p o m o cą  s w e j p r a s y  w ś ró d  n a s  ro z ­
sze rzy li i k tó r y c h  p o d trz y m y w a ć  w  
ob ieg u  n ie  p r z e s ta ją .  I  c a ły m  b ez­
w s ty d e m  ży d o w sk im  cieszą  się  po  
s z a ta ń s k u , że się im  u d a ła  s z tu k a  o- 
d u rz e n ia  sp o łeczestw  c h rz e śc ija ń -  
k ic h  ew em i h a s ła m i, z k tó ry c h  zgu- 
b n o śc i z d a ją  so b ie  s p ra w ę  w  c a łe j  
pe łn i. M iędzy  innem i, d la  p rz y k ła d u , 
dość  p rz y to c z y ć , że lib e ra lizm  z o s ta ł 
t a m  n a z w a n y  „ n a jg o rs z ą  tru c iz n ą " . 
O cenili go  w ięc ta k s a m i, zd u m ie w a ­
ją c o  ta k sa m o , ja k  P iu s  X I, który;, 
ia k  ju ż  w iem y , n azw a ł go  „n a jzg u b - 
n ie js z ą  z a ra z ą " . T a  ty lk o  t u  ró żn ica , 
że g d y  m ę d rc y  sy jo ń sc y  —  tę  zd ro ­
w a  ocenę lib e ra lizm u  'zachow ali s a ­
m i d la  sieb ie , a  n a m  tę  n a jg o rs z ą  
t ru c iz n ę  zach o w ali i  n ia  n a s  z a tru li , 
— to  O jciec  e h rz e c ija ń s tw a  ja w n ie  
n a p ię tn o w a ł j ą  sło w am i ja k n a js i l-  
n ie jszem i, b y  p rz e d  n ią  n a s  o strzec .

Ja k ż e  b o le sn a  rzecz  pom yśleć , że 
b y ł o k re s  s z tu rm o w y  lib e ra  lirlmu, k ie  
d y  c h rz e śc ija n ie  k p ili z fa n a ty z m u  
i z a c o fa ń s tw a  P iu sa  IX , a  poszli za  
g łosem  żydow sk im , w y n o sząc  go  nod  
n ieb io sa  c h w a ły  p o s te n u ! B a! I  dizliś 
ie sm ze  z a s tra s z a łe  i p rz e s ta rz a łe  p o ­
ję c ia  l ib e ra ln e  w ś ró d  n?h  p o k u tu ją . 
B a, b a !  p o ja w ić 1'a  s ie  o n e  d z iś  ie sz i 
cze i w. p ra s ie , sk ą d in ą d  d o b r e j !!

T a k  t o  u p a ia ia o a  po tęga , te g o  
rw o m  d rz e w a  w iad o m o śc i d o b reg o  i 
złego, drzew a, śm ie rc i!

W  „ S y n a c h  sz a ta n a " , s tra sz liw y  
ży d  D ik is, k tó r y  P ro to k ó ły  M. S. n az  
w a ł „szczeb io tem  dziec ięcym " wi p o ­
ró w n a n iu  ze  sw o jem i w łasn em i p o m y  
s łam i u jrzm iten ia  św ia ta , :zi „g o jó w ", 
c z y ta ją c y c h  p ra s ę  ży d o w sk ą , p rz e z ­
n ac z o n ą  d la  n ich , szy d z ił: „G o je  są  
osły . P rzec ież  onil ch ę tn ie , z z a c h w y ­

te m  i  n a w e t :z  w ie lk im  u z n a n ie m  t y ­
k a ją  t ru c iz n ę .. . 'N o , czy ż  n ie  o s ły ?  
P o m y śl-n o  p an , c z y  m y , ży d z i d o p u ś ­
c ilib y śm y  k o g o b ąd ź  z  o b cy ch  do  wzię­
c ia  w  sw o je  rece  n a sz e j n a ro d o w e j 
p rasy ; ży d o w sk ie j i  p rz e m a w ia n ia  w  
n a sz e m  h n ien ic  n a  c a ły  św ia t. . .?  R ę ­
ce p recz ! tio b y ły b y  n a sz e  p ie rw sz e  
s ło w a  do ta k ic h  s z a r la ta n ó w . D o w ła  
sn eg o  g n ia z d a  n ie  w p u śc im y  k u k u ­
łek . M y n ie  o b łą k a ń c y  i n ie  ucznie  
b y d lę ta :  sa m i w ła d a m y  m o w ą a r t y ­
k u ło w a n ą !"

G zas ju ż  n a jw y ż sz y , b y  k a to lic v  
p rz e s ta l i  b y ć  ży d o w sk iem i o s ła m i i, 
n a  p rz e c h w a łk i d ik ilsaw skie r a z  w re - 
szczie odpow iedzieli p ra s ie  żydow­
sk ie j  n a  wyiwóz p o z o s ta ją c e j pod  
w-pływ am i ż y d o w sk ie m i:

P re c z  z t ru c iz n a  ż y d o w s k ą ! P re c z  
z  n ią  z  dom ów  k a to lic k ic h , p re c z  z 
k s ię g a rń  i  k jo sk ó w , p re c z  z r ą k  na  ­
s z e j dzliiatwy, z a ro b k u ją c e j]  w  robi 
k o lp o r te ró w  t e j  t ru c iz n y !  P re c z  z 
n ra so w e m  ży d o w sk im  D rzew em  
Ś m ie rc i!

N a to m ia s t, n iech  ż y ie  D o b ra  P r a ­
s a !  N iech  b u jn ie  k w itn ie  ow o cu je  p r a  
sowia D rzew o  ż y w o ta  aż  w  n a jd a l­
sz y c h  sw o ich  końclzypach , ja k ie m i 
s a  k io s k i  D o b re j P ra s y !  A  to ,  k u  o d ­
ro d z e n iu  O jczy zn y  p rz e z  w yzw olen ie  
je i  ze szp o n ó w  B e se ji A n ty c h iw s tv -  
cznej, a  k u  ra d o ś c i  M a tk i —  K o śc io ­
ła  i w ię k sz e j c h w a le  B ożej!

K s. C h a rszew k i

Od' R edakcji'.

N a z a ju t r z  po  te m  p rzem ów ien iu , 
w  D o b rz y n iu  n /D rw . il w  są s ie d n im  
G o lub iu  w y b u c h ła  w ieść, ja k o b y  k s . 
k an . C h a rsz e w sk i u m a r ł, o t r u ty  j 
n rzez  żydów . B y ła  d u ż a  ra d o ść , k ie ­
d y  t a  w ieść  o k a z a ła  s ię  pliotką.

C iekaw e je d n a k , iż  t a k a  p lo tk a  
p o w sta ła ...

(K oniec)

Z ARYT E- RABKA
willa „POD LUBONIEM"

sezon zimowy

Z aprasza w łaścicielka M ftr ja  GRONUSIOW A

I
Popierajcie wszyscy prasę antysemicką!

D R U K A R N I A
[LUDWIKA GRONUSIA

K R A K Ó W ,  S T O L A R S K A  6. T E L .  110-18
Zaopatrzona w maszyny do skła­
dania systemu „Linotype", naj­
nowsze p o s p i e s z n e  rotacyne 
maszny, wykonuje wszelkie prace 
w zakres drukarstwa wchodzące 

starannie i punktualnie,

Ceny nader przystępne.


